wr. 627. 


Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 
Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnie 3 złr. 75 ct. 


miesięcznie 1 „ 30 
Z przesełką pocztową: 


3 


a 


w państwie austrjac. . 4 złr. KO cnt. 
do Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr. 
» Szwecji i Danii. . 6 , 

„ Francji i Anglii . 238 franków 
= 4. ioketębiaeO) 903) 


kwartalnie 


„ Turcji i ks. Nad. k 
Numer pojedyńczy kosztuje 8 cnt 


Od wydawniciwa. 


Upraszamy o wczesne nadsyłanie przed- 
płaty, aby można wcześnie przysposobić adre- 
gy, a prenumeranci nie doznawali zwłoki w 
przesyłce. 

P:zedplata na „Gazetę Narodowa“ : 

Z przesyłką pocztową : 
Na kwartał t. j. od 1. kwietnia do 


ostatniego czerwca 1866 . 4 „, 80 , 
Miesięcznie . . . « « « « « 1 „ 60 , 
Bez przesylki pocztowej w miejscu : 


Na kwartał t. j. od 1. kwietnia do ostatniego 
czerwca 1866. . . . . 3 zir. 75 c. 
Miesięcznie a a matia A 
DEF- Zarazem wzywamy wszy- 
stkich tych Szanownych prenume- 
rantów. którzy dotąd przedpłatę 
na draga serję (dalszych 50 ark.) 
sprawozdań sejmowych nie nade- 
słali, aby takową do prenumeraty 
na Gazetę w kwocie 2 złr. dołączyli. 
Razem z przedpłatą na Gazetę można przysyłać 
przedpłatę na „Wydawnictwo dzie! tanich i le 
tteanych w kwocie . š r 8 1 złr 
NA Broszurę „Rozprawy 0 funduszach krajo- 
wyeh* w kwocie e > - ent. 
NM i e a e a e "| 


Sprawa głodowa. 


W poprzednim artykule wspomnieliśmy w 
końcu, że komisja centralna zaasygnowała poje- 
dyhczym powiatom, najwięcej dotkniętym , kwo- 
tę 189.000 złr. w. a. Tymże samym powiatom 
otworzyła komisja centralna kredyt w kwocie 
275.000 złr. a. w., oznaczyła stacje zsypn zboża 
w obwodach i mianowała po dwóch obywateli 
w obwodzie jako obwodowych ad hoc, by cała 
ta czynność odbywała się z pewnym ładem i e- 
uergią. Wydział krajowy wydał z swej strony 
odpowiednie instrukcje, tyczące się odebrania , 
przewiezienia do mniejszych stacyj, przechowa- 
nia i rozdzielania zboża w pojedyńczych powia- 

ch. W tej chwili zboże do pojedyńczych sta- 
cy) odchodzi. 

Pieniądze, na razie niepotrzebne, zostały u- 
lokowane w bankach tutejszych na 5, 4 i i od 
sta, co także kilka tysięcy dochodu przyniesie. 

Takie są usiłowania komisji centralnej i o- 

raz jej czynności. Ile się z tem łączy posie- 

dzeń, narad, informacyj i pisania, pojmie każdy 
kto zważy, iż się ma do czynienia z 50 komite- 
tami, z których każdy pisze, pyta, pieniędzy, 
zboża lub informaeji się domaga- 

Przypatrzmy sie teraz, jakie jest działanie 
komitetów. O ile natura rzeczy i niezbędny z je- 

Rego punktu środkowego kierunek dozwalają, 
Poruszają się takowe z całą swobodą możliwą. 
Autonomicznie przez komisję postawione, 
rozwijają swą energiczną czynność. Z żalem je- 
ak wyznać przychodzi, iż szlachetne, pełne o- 
sobistego się poświęcenia usiłowania obywateli, 
<ostają w części zapoznanemi przez tych, dla 
których dobra i pożytku są skierowane. Ciemno- 
i ludu, jego zakorzeniona nieufność, zostaje w 
niektórych wschodnich okolicach przez nieprzy- 
Jażny nam żywioł, tub samolubnie usposobionyeh 
majętniejszych włościan, którzy prawem przepi- 
sanej poręki przez gminę bieduiejszym swym 
towarzyszom udzielić nie cheą, nareszcie przez 
Żydów, mających własne zapasy, lub na doby- 
iek włościan czekających, wyzyskiwaną, i nie 
mało stanowi przeszkody w przeprowadzeniu po- 
Wierzonych komitetom czynności. Usechający z 
głodu dobytek swój, grunta kawałkami rozsprze- 
dawać woli, aniżeli przyjąć zapomogę, którą 
im kraj podaje. Do tego przychodzi pogłoska, 
me wiadomo przez kogo w okolicach Zbrucza i 
Protu rozpuszezana, iż na wiosnę przyjdą Mo- 
skale ze zbożem i takowe darmo między lud 
Tozdawać będą. Proponowana budowa dróg, tak 
niezbędna dla materjalnej pomyślności kraju, bu- 
iw nich widmo szarwarków, a i słowo „pań- 
*zczyzna i poddaństwo* w nie jednem miejscu 
alopekoi strwożone umysły j utrudnia wielce 
Złałanie komitetów. Mimo to jednak, prace ko- 
mitetów, z drobiazgową rzec można dokładno- 
ù lą Rrzeprowadzane, MIEJSCOWEMi wizami stwier- 
pohe, dają miarę, ich pracy, gorliwości i 030- 
Istego poświęcenia. 
każdym niemal 


` bardziej dotkniętym po- 
lecie zaprowadzono 


Ych, które w części ofiarami prywatnemi, czę- 
cią zaliczkami z funduszów bezzwrotnych agy- 
Suowanemi, dla tysięcy ludzi „ciepłą strawę, tak 
wang zupę rumfordzką gotują ! głodnych nią 
e LJ b ść 
la wszystki ach jest czujność, o- 
pieką i r hienunkta danych stosunkach i 
„rSanizacją, na dobrej woli pojedyńczy ch o- 
Jeg jest możliwem. Cała na nasienie przez po- 
pias sze powiaty preliminowana kwota, ry 
ron atach, bądź w zbożu zaasygnowaną Juš 
waa ™ A komisja oczekuje raportu, kiedy pter- 
bis zboże, z komisji dostawione, przez rolnika 
ce ziemi powierzone zostanie. : 
pysia wyżywienie Indności, również w miarę 
Bzy y asygnują się dwa razy na tydzień od- 
za iednie kwoty pieniężne; lecz ogólny fundusz 
Pomogi nie okazuje się dostatecznym, cały 


We Lwowie, Sroda d. 21. Marca 1866. 


bowiem fundusz zapomogi, jakim komisja dy- 
sponuje, wynosi po potrąceniu 7%, (93 za 100) 
2,825.000 złr.; 
od tego odtrącić należy 
koszta adwokata, kon- 
fekcji obligów, prze- 
syłki do Lwowa, wy- 
datki kancelaryjne, w 
kwocie 
dalej procent od poży- 
czki, na dniu 1. lipca 
r. b. zapłacić się ma- 
jący, która to suma z 
funduszu zapomogi z0: 
stawioną być musi, w 
kwocie 


9.500 złr. 


125.000. „ 


czyli razem 134.500 „, 
które odciągnąwszy od 
przepisanej sumy dają 


jako fundusz netto 2,690.500 „ 
Na ten fundusz prelimi- 

nuje 40 powiatów, któ- 

rych wykazy nadeszły, 

kwotę 2,300.000 -., 


Zostaje przeto na 10 powiatów, które dotąd 
preliminarzy tych nie przysłały, oraz na 6 in- 
nych, które prawdopodobnie jeszcze przybędą, 0- 
koło 400.000 złr. Suma, wcale nie dostateczna, 
jeżli się zważy, iż pewna suma, najmniej 100.000 
złr. jako rezerwa zachowaną być musł na wy- 
padek, iż pożyczkę biorący nie uiszczą się cał- 
kowicie w terminie. Na wydziale krajowym cię- 
ży albowiem obowiązek umarzania w terminach 
pożyczki, jakoteż wypłacania należytych odset- 
ków. Nadto przeznaczone ustawą ma budowę 
dróg 300.000 złr. nie dadzą się od swego prze- 
znaczenia odwrócić, i będą musiały być rozrzu- 
cone na powiaty, jako zapomoga zwrotna, ma- 
jąca im zastąpić zapomogę na wyżywienie. 

Z tego zestawienia okazuje się, iż ogólny 
fundusz nie będzie mógł zaspokoić żądania po- 
wiatów w tej wysokości, w jakiej one potrzebę 
swą preliminowały. tn 

Nie mówimy tu już o posiadaczach mniej- 
szych części tabularnych, o miastach, wreszcie 
o większej własności, która tak bardzo w la- 
tach ciężkich, jakiemi są obecne, poratunku po- 
trzebuje, i której udzielona dziś pożyczka, sto- 
sunkowo wielce korzystna, przyczyniłaby się nie 
mało, z jednej strony do ożywienia ogólnego 
stanu zarobkowania w kraju, z drugiej. do prze- 
trwania kryzis gospodarczej, jakiej równie cięż- 
kiej od dawna u nas nie zapamiętano. 

To jest przyczyna, iż mając wzgląd na wło- 
ścian, którzy wszelkich środków zupełnie są po- 
zbawieui, i wyłącznie w funduszu zapomogi ja- 
ki taki poratunek znajść mogą, komisja dotąd, 
o ile nam wiadomo, nie uwzględniała podań o 
zapomogę większej własności, jak też, że mie 
mogła stanowczego preliminarza dla powiatów 
ułożyć, których prelimiuarzy nie może przyjąć 
jako ostatecznych, jak skoro w nich przebywają 
jeszcze gromady, które zrazu pożyczki brać nie 
chciały; i gdy nie wiadomo, czy na prawdzi- 
wym przednowku, do którego się zbliżyły, inne 
powiaty się jeszcze nie zgłoszą ; — fundusz zapo- 
mogi jest ograuiczony, potrzeby zaś do zaspo- 
kojenia nie wiadome, ułożenie więc preliminarza 
staje się jeźli niepodobuem, to bardzo do zreali- 
zowania trudnem zadaniem. 

Oby ciężka próba, przez którą kraj nasz 
przechodzi, posłużyła mu za naukę na przyszłość, 
i oby stawiąc w tej biedzie pierwsze kroki sa- 
morządu, nanczył się, jakto świetnie zapowiada- 
ją urządzone komiteta, pracy w społeczeństwie, 
na osobistem pełnieniu obowiązków społecznych 
opartej ! 


Wnioski Wydziału krajowego do zmia- 
ny sejmowej ordynacji wyborczej. 


„.. Art I. Oprócz osób, w $. 3. statutu kra- 
jowego z dnia 26. lutego 1861 r. wskazanych, 
jest członkiem sejmu krajowego także biskup 
krakowski. 

Art. IL W razie wakującej stolicy arcybi- 
skupiej lub biskupiej, administrator dyecezji, ma- 
Jący godność biskupią, jest członkiem sejmu kra- 
jowego. 

AT t. II. Ustawa niniejsza wchodzi w wy- 
konanie z dniem jej ogłoszenia. 

Art. IV. Wykonanie tej ustawy polecam 
Mojemu ministrowi stanu. 


Art. i Dodatkowo do $. 3 statutu krajo- 
wego stanowi się, że w skład sejmu krajowego 
wejść mają oprócz członków, w pomienionym 
paragrafie wskazanych, jeszcze czternastu po- 
słów z miast i miasteczek. tm 

Miasta i miasteczka , wybierające tych po- 
słów, oznaczy osobna ustawa. 

„Art II. Wykonanie tej ustawy polecam 
Mojemu ministrowi stanu. 


„Art L Postanowienia $$. 2.13. sejmowej 
ordynacji wyborczej znoszą się; w ich miejsce 
wchodzą w moc obowiązującą postanowienia na- 
stępujących artykułów JT. i INT. 

Art. II. Dla wyboru posłów z miast są 0- 
kręgami wyborczemi miasta : 1) Lwów, 2) Kra- 
ków, 3) Przemyśl, 4) Stanisławów, 5) Tarnopol, 
6) Brody, 7) Jarosław, 8) Drohobycz, 9) Biała, 
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10) Nowy Sącz, 11) Tarnów, 12) Rzeszów, 13) 
Sambor, 14) Stryj, 15) Kołomyja, 16) Wa- 
dowice, Chrzanów. Żywiec, Kenty, Oświęcim, 
Myślenice, „Audrychów, i miasteczka Sucha i 
Maków; 

17) Bochnia, Wieliczka, Nowytarg, Stary- 
Sącz, Podgórze, i miasteczko Wiśnicz-Nowy. 

18) Pilzno, Gorlice, Ropczyce, Jasło, i mia- 
steczka: Mielec, Dąbrowa, Zmigród, Dębica i 
Radomyśl ; 

19) Leżajsk, Łańcut, Przeworsk, i miaste- 
czka: Żołynia, Sokołów, Ulanów, Sieniawa i 
Rozwadów ; 

20) Sanok, Brzozów, Krosuo , Dobromil, i 
miasteczka; Lisko, Dynów, Rymauów, Dukla; 

21) Gródek, Jaworów, Mościska, Sądowa- 
Wisznia, Staremiasto, i miasteczko Komarno: 

22) Dolina, Bolechów, i miasteczka: Roz- 
doł, Kałusz, Żurawno i Mikołajów ; 

23) Żółkiew, Sokal, Lubaczów, Bełz, i mia- 
steczka : Rawa i Uhnów; 

24) Złoczów, Busk, Kamionka-Strumiłowa, 
Gliniany, i miasteczka: Załoźce i Zborów; 

25) Brzeżany, Rohatyn, Bóbrka, i miaste- 
czka: Podhajee, Bursztyn, Kozowa i Przemy- 
ślany ; 

26) Tyśmienica, Buczacz, Halicz, i miaste- 
czka : Nadwórna i Bohorodczany ; 

27) Trembowla, Zbaraż, i miasteczka: Ska- 
łat, Grzymałów i Mikulińce ; 

28) Czortków, Zaleszczyki, Husiatyn, Kopy- 
czyńce, i miasteczka: Chorostków i Skała; 

29) Sniatyn, Horodenka, Kutty, i miaste- 
czko Kossów. 

Art. III. Lwów wybiera czterech, Kraków 
3 posłów, wszystkie za$ inne okręgi wyborcze 
w art II. wymienio12, po jednemu posłowi. 

Każde z miast w art. II. pod 1 do 15 wy- 
mienionych, tworzących dla siebie osobny okręg 
wyborczy, jest zarazem miejscem wyboru. 

każdym z okręgów wyborczych , w art. 
II. pod 16 do 29 wymienionych, z kilku miast 
i miasteczek się składających, jest miejscem wy- 
borów to miasto, które w art. II. w dotyczącym 
okręgu najpierw jest wymienione. 

Wszyscy w okręgu wyborczym do wyboru 
posła uprawnieni, tworzą jedno koło wyborcze. 

Art. IV. W okręgach wyborczych, złożo- 
nych z kilku miast lub miasteczek, obierani be- 
dą posłowie przez wyborców, wybranych w tych 
miastach i miasteczkach, w sposób sejmową oT- 
dynacją wyborczą dla gmiu wiejskich przepisa- 
ny, z tą wszakże różuicą, iż na każde 250 mie- 
szkańców jeden wyborca wybranym być ma. 

Art. V. Ustawa niuiejsza wchodzi w zupeł- 
ne wykonanie od pierwszych po jej ogłoszeniu 
powszechnych wyborów do sejmu. 

Art. VI. Na bieżący jednak perjod sejmo- 
wy stanowi się, iż okręgi wyborcze, w art. II. 
pod 16 do 29 wymienione, po jednemu posłowi 
wybrać mają. 

__ Art. VII. Wykonanie tej ustawy polecam 
Mojemu ministrowi stanu. 


IV. 

Art. I. Pelnoletni obywatele państwa an- 
strjackiego, na obszarach dworskich, do gminy 
niewcielonych zamieszkali, i nie należący już 
do wyborców z klasy większych posiadłości, lub 
do wyborców w miastach, są wyborcami w tej 
gminie, z którą dotyczący obszar dworski sta- 
nowi jedną gminę katastralną, jeżeli płacą taki 
podatek , jaki uprawnia do wyboru w gminie, i 
jeżeli przeciw nim nie zachodzą powody, któ- 
re od prawa wybierania w gminie wyjmują lub 
wykluczają. 

Osoby te są także wybierałnemi, jeżeli po- 
siadają warunki obieraluości, w $. 16 lit. a, b, c 
sejmowej ordynacji wyborczej wskazane, i jeże- 
li przeciw nim nie zaebodzą powody wyklucza- 
jące, w $. 17 tejże sejmowej ordynacji wybor- 
czej wymienione. 

„, Art. II. Wykonanie tej ustawy polecam Mo- 
jemu ministrowi stanu. 


Art. I. Prawo wybierania posłów na sejm, 
posiadaczom dóbr tabularnych w $$. 8, 9 i 14 
sejmowej ordynacji wyborczej z 26. lutego 1861 
r. przyznane, służy także takim posiadaczom 
dóbr tabularnych, którzy nie używają własno- 
wolności. Wykonywać mają jednak za nich to 
prawo ich prawni zastępcy, lub mianowani przez 
tychże pełuomocnicy. 

Art. II. Za niewiastę, prawo wybierania 
posłów na mocy $. 8, 9 i 14 sejmowej ordyna- 
cji wyborczej mającą, z mężem żyjącą, wyko- 
nywa to prawo mąż, za inne niewiasty własno- 
wolne wykonują to prawo ich pełnomocnicy. 

Art. III. Jeżeli współposiadaczami dóbr 
tabularnych, do wyboru posłów uprawnionych, 
są małżonkowie z sobą żyjący, wykonywa mąż 
prawo wybierania. 

Art. IV. Wykonanie tej ustawy polecam 
Mojemu ministrowi stanu. 


VI. 

Art. I. Współposiadacze dóbr tabularnych', 
których posiadanie do wyboru posła uprawnia 
(SS. 8, 9 1 14 sejm. ord. wyb.), niemniej wspól- 
posiadacze jakiegokolwiek majątku innego nie- 
ruchomego , opłacającego taką kwotę podatko- 
wą, jaka wymagana jest dla wyborcy lub pra- 
wyborcy, są obieralnymi na posłów do sejmu 
krajowego, jeżeli posiadają przymioty w $. 16 
sejm. ord. wyb. pod a, b i c wymagane, i jeże- 
li nie ma przeciw nim żadnego z powodów wy- 
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Przedpłatę przyjmują : 


Bióro Administracji Gazety Naro: 
dowej by uliey Nowej pod l 291. 
OGŁOSZENIA przyjmują sie za opłaty 
od wiersza drobny:n driikiem 6 centów. 
oprócz opłaty stemplowej 30 centów za 
każdorazowe umieszczenie, 
Przedpłatę i ogłoszenia na całą Francję 
przyjmuje jedynie p. Ludwik Płoński w Pa- 
ryżn Boulevard du Prince Eugéne 95: pe 
Alojzy Oppelik, w Wiednin W olizeile'N. 22; 
Haasenstein Vogler, w Wiedniu W'ollzeile 
9 i w Frankfurcie nad Menem. 
LISTY REKLAMACYJNE  nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowanin. 


kluczających w $. 17 tejże sejmowej ord. wyb. 

wskazanych. 

A rt. IL. Wykonanie tej ustawy polecam Mo- 
jemu ministrowi stanu. 

Art. I. Postanowienia $. 17. sejmowej or- 
dynacji wyborczej z dnia 26. lutego 1861 roku 
znoszą się. W ich miejsce wchodzą w moc o- 
bowiązującą postanowienia następującego ar- 
tykułu. 

Art. II. Wykluczonemi od prawa wybiera- 
nia i od obieraluości są: 

a) 'osoby, uznane winnemi zbrodni, albo prze- 
kroczenia lub przestępstwa, popełniouego Z 
chciwości zysku, lub przeciw obyczajności 
publieznej ; 

b) osoby, zostające pod śledztwem z powodu 
czynów karygodnych pod «a wskązanych, 
dopóki śledztwo trwa; 

e) ci, względem których majątku zaprowadzo- 
ny został konkurs lub postępowanie ugodue, 
dopokąd trwa postępowanie konkursowe lub 
ugodne, a po ukończeniu tego postępowania, 
jeżeli dłużnik został uzuany wiunym. 

Art. III. Wykouanie tej ustawy polecam 
Mojemu ministrowi stauu. 

VIII. 

Art. I. Wszystkie czynności, przepisaue w 
sejmowej ordynacji wyborcsej z duia 26. lutego 
1861 r, co do rozpisania i przygotowania wy-. 
borów i postepowania przy wyborach posłów, 
a względnie wyborców, mają się odbyć także 
przy każdym wyborze posła, obrać się mające- 
go w miejsce posła, ubyłego w ciągu perjodu 
sejmowego. 

Jeżeli jeduak obrany. poseł wyboru uie 
przyjął, i ta okoliczność dójdzie do wiadomości 
namiestnika lub Wydziału krajowego w ciągu 
dni 90 po dokonanym wyborze, albo jeżeli wy-. 
bór w tymże terminie uuieważniouy zostanie, 
przez sejm jedynie tylko z powodu braku kwa- 
lifikacji posła obrauego, lub z powodu niefor- 
malności lub nielegalności, popełnionych przy 
samym akcie wyboru posła: natenczas namiest- 
nik rozpisze niezwłoczuie nowy wybór, do któ- 
rego powołani być mają ci sami wyborcy, któ- 
rzy do poprzedniego wyboru byli powołani. 

Art II. Wykonanie tej ustawy polecam 
Mojemu ministrowi Stanu. 


Art. I. Postanowienia $. 52 sejmowej or- 
dynacji wyborczej z 26. lutego 1861 r. znoszą 
się. W ich miejsce wchodzą w moc obowiązują- 
cą postauowienia następującego artykułu. 

Art. II. W ciągu bieżącego pierwszego pe- 
rjodu sejmu krajowego, jako też w ciągu nastę- 
pujących po tymże pierwszym perjodzie sześciu 
sesyj sejmowych, potrzebną jest do powzięcia u- 
chwał dotyczących zmian sejmowej ordynacji 
wyborczej, obecność więcej niż połowy całej 
liczby członków sejmu, a zmiany te mogą być 
uchwalone bezwzględną większością głosów 0- 
becnych. i 

Po upływie tych sześciu sesyj sejmowych, 
zmiany wspomuiane uchwalone być mogą tylko 
w obecności przynajmniej trzech ezwartych ca- 
łej liczby człouków sejmu, i za przyzwoleniem 
przynajmuiej dwóch trzecich ezęści członków 
obecnych. 

Art. III. Wykonanie tej ustawy polecam 
Mojemu ministrowi stanu. 


Projekta z uiany statutu krajowego i 
ustawy wyborczej. Powyższe wnioski do u- 
ataw względem zmiany statutu krajowego i or- 
dyuacji wyborczej, które zapewne na jednem z naj- 
bliższych posiedzeń przyjdą na porządek dzienny, 
poprzedza Wydział krajowy bardzo starannem, na 
datach statystycznych opartem sprawozdaniem, 
z którego, nie mogąc go w całości tu umieścić, 
najważniejsze wyjmujemy ustępy. Wydział kra- 
jowy wykazuje w swem sprawozdaniu, jak nie- 
korzystną jest dla Galicji obowiązująca dotąd 
ustawa wyborcza, jak liczne Od r. 1861 nade 
szły do sejmu petycje, szczególnie z miast i 
miasteczek o zmianę statutu krajowego i ordy- 
nacji wyborczej, jak wreszcie Galicja w stosun- 
ku do innych krajów koronnych mocno jest po- 
krzywdzoną. Wydział krajowy otrzymawszy po- 
lecenie od sejmu, składa więc wypracowane 
przez siebie wnioski wraz z motywowaniem, Za- 
strzegając dla sejmu prawo uchwalenia odpo- 
wiednich zmian w sejmowej ordynacji wybor- 
czej bezwzględną większością głosów na czas 
dłuższy, po za pierwszy perjod sejmowy się- 
gający. 

Główne zmiany, przez Wydział krajowy pro- 
ponowane, dotyczą przyznania miastom w Gali- 
cji większej liczby posłów. Ustawa wyborczą z 
26. lutego 1861 oznaczając liczbę posłów miast 
i izb handlowych na 25, utworzyła z 15 miast 
tyleż okregów wyborczych, z których Lwów wy- 
biera 4, Kraków 3, a reszta po jednym pośłe” 
wybiera ; wszystkie inne miasta i miasteczka 
wcieliła ordynacja do okręgów wyborezych gmin 
wiejskich. Dalej wykazuje sprawozdanie stosu- 
nek liczby posłów miejskich do ogólnej liczby 
posłów w 16 niewęgierskich krajach koronnych, 
z którego to zestawienia wykazuje się, jak nie 
korzystnie Galicja pod wzgłędem reprezentacji 
interesów miejskich jest postawiona.  Zestawie- 
nie wspomnisne wykazuje bowiem, że w Salz-* 
burgu jest na 26 posłów w ogóle 12 posłów 


miejskich, w Austrji niższej na 66 posłów 28 
miejskich, w wyższej Austrji na 50 posłów 20 
miejskich, w Styrji na 63 posłów 25 miejskich, 
w Szlązku na 31 posłów 12 miejskich, w Mo- 
rawie na 100 posłów 37 miejskich, w Czechach 
na 241 posłów 87 miejskich, w Istrji na 30 po- 
słów 10 miejskich, w Karyntji na 37 posłów 12 
miejskich, w Gorycji na 22 posłów 7 miejskich, 
w Krainie na 37 posłów 10 miejskich, w Dal- 
macji na 43 posłów 11 miejskich, w Vvrarlber- 
gu na 20 Apr 5 miejskich, w Tyrolu na 68 
posłów 16 miejskich, w Bukowinie na 30 po- 
słów 7 miejskich, w Galicji zaś jest na 150 po- 
słów tylko 23 posłów z miast, więć 15 od sta 
tylko, gdy we wszystkich innych krajach wy- 
pada 23 do 46 od sta. e "" 

Równie ciekawem jest drugie zestawienie 
liczby miast, na sejmach innych krajów repre- 
zentowanych, z ogólną liczbą miast w tych- 
że krajach, w porównaniu do liczby miast 
galicyjskich w ogóle, i.reprezentowanych w sej- 
mie. Upośledzenie Galicji w jeszcze bardziej ra- 
żącem występuje tu świetle. Z zestawienia te- 
go widzimy, że Salcburg ma 3 miasta i 3 po- 
słów miejskich, Austrja niższa 35 miast 35 po- 
słów m., Austrja wyższa 15 miast 15 posłów m., 
Styrja 20 miast 20 posłów m., Istrja 21 miast 
21 posłów m., Karyntja 11 miast 11 posłów m., 
Gorycja 5 miast 5 posłów m., Dalmacja 4 miast 
4 posłów m., Kraina 14 miast 14 posłów m., 
Vorarlberg 3 miast 3 posłów m., Tyrol 19 miast 
19 posłów m., Bukowina 4 miast 4 posłów m., 
Szlązk 26 miast 24 posłów m., Morawia 89 miast 
75 posłów m., Czechy 355 miast 157 posłów m., 
a Galicja na 85 miast ma tylko 15 posłów miej- 
skich, tak, że gdy we wszystkich krajach 
koronnych, prócz Szlązka, Morawy i Czech, ka- 
żde miasto ma swego własnego posła, ma Gali- 
cja na 85 miast tylko 15 posłów, więc mało co 
nad 17 od sta. Leri 

Najbardziej rażący na niekorzyść Galicji o- 
kazuje się stosunek liczby miast i miasteczek, 
razem wziętych do liczby miast i miasteczek na 
sejmach reprezentowanych z następującego, w 
sprawozdaniu Wydziału krajowego przytoczone- 
go zestawienia : 

Posłów miejskich ma 
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tylko więc niespełna 5 od sta, gdy inne kraje 
mają 50, 60, 70 i 100 od sta, bo n. p. w Sale- 
burgu ma każde miasteczko własnego reprezen- 
tanta. 

Wydział krajowy wnosi więc, aby łączyć 
okolicami miasta i miasteczka znaczniejsze w pe- 
wne mniej więcej równe grupy Czyli okręgi 
wyborcze, z którychby każdy jednego wybierał 
posła. Wydział propenuje takich grup czterna- 
ście, z których każda ma 20 do 30.000 Indno- 
ści miejskiej, opłacającej 24 do 48.000 poda- 
tków stałych, Wydział proponuje następujące 


o 


Przegląd plityczny. 


Przytoczyliśmy przed kilkoma dniami poda- 
ną w pragskiej Politik wiadomość telegraficzną z 
Wiedija. według której miałby hr. Beleredi za. 
miar przesadzić zwołanie szczuplejszej Rady 
państwa i przedłożyć jej nowy adres sejmu 
węgierskiego. Dzienniki wiedeńskie centralisty- 
czne przyjęły tę wiadomość z widoczną radością, 
dowodząc, że bez szczuplejszej Rady państwa 
nie się zrobić mie da, że powołanie tej instytucji 
na nowo do życia jest niezbędnie potrzebne, że 
tylko za pośrednictwem tej Rady państwa jest 
reorganizacja monarchii możliwą, i że hr. Bel- 
credi przyszedł także do przekonania, iż szezu- 
plejszy rajchsrat jest nieodbitym warunkiem 
szczęścia monarchii. Otóż ministerjalna Oest. Zig. 
nznała za stosowne, ochłodzić nieco zapał orga- 
nów centralistycznych,i dowodzi w najnowszym 
swym artykule naczelnym, raz: że drugi adres 
węgierski żadnych nie zawiera propozycyj, 2 
skoro tych nie, ma, więc i niema legalnym 
reprezentantom królestw 1 krajów eo przedkła- 
dać, a powtóre: że gdy propozycje sejmu wę- 
gierakiego, dotyczące przyszłego ustroju monar- 
chii będą wygotowane, zostaną one przedło: 
żone nie jakiejś Radzie państwa, lecz właśnie 
owym „legalnym reprezeptąptom krajów“, pod 
któremi manifest cesarski, jak Const, Oester. Zig. 
z naciskiem przypomina, jedynie sejmy krajów 
niewęgierskich rozumie. Con. Oest. Ztg. uderza da- 
lej na owe stronnictwo, które ciągle usiłuje bala- 
mucić opinię i podsuwać rządowi zamiary, któ- 
rych niema; zaprzecza także wszelkim pogłos- 
kom o zachodzących niby to między węgierski- 
mia niewęgierakimi członkami rządu nieporozu- 
mieniach, i twierdzi w końcu, że jeżeli jakiś 
parlament wspólny do życia powołany zostanie, 
to pewnie nie owe widmo rajchsratu, lecz re- 
prezentacja centralna państwa, oparta nie na fik- 
cji, ale na prawie, w moc którego w imieniu 
wszystkich ludów Anstrji będzie mogła prze- 
mawiać. ) ; i 

W sprawie węgierskiej a mianowicie no- 
wego adresu węgierskiego, który onegdaj był 
przedmiotem obrad sejmu peszteńskiego, poda- 
jemy bliższe szczegóły w rubryce Ostatnich wia- 
domości; tutaj nadmienimy tylko, że według te- 
legramów z Pesztu, został ten adres podlug pro 
jelita bez najmniejszej zmiany prawie jednogło- 
śnie przez Izbę niższą przyjęty. zy | 

Nadto donoszą z Pesztu, że w sejmie zasla- 


GAZETA NARODOWA dnia 21. marca 1866. 


dło już 24 posłów siedmiogrodzkich, a wybory 
ich bez rozpraw zatwierdzono; posłowie sejmu 
peszteńskiego serbscy i rumuńscy zawiązali, w 
celu ułożenia wspólnego programu w sprawie 
narodowościowej, do której zbadania i zdania 
sprawy uchwaliła już Izba jak wiadomo osobną 
wysadzić komisję, osobny klub, który d. 18. bm. 
miał pierwsze posiedzenie. , 

Wspominaliśmy już o rozprawach i uchwa- 
łach Izby niższej sejmu peszteńskiego w spra- 
wie deputacji, mającej układać się z deputacją 
sejmu zagrzebskiego i o wniosku Deaka w tej 
sprawie. Izba przyjęła wniosek Deaka. Na tem 
samem posiedzeniu przyszła pod obrady sprawa 
serbska, poruszona pismem komitatu syrmijskie- 
go, odczytanego w Izbie. W pismie tem żądają 
petenci w imieniu Serbów węgierskich, aby sejm 
peszteński zajął się tem, by uchwały kongresu 
serbskiego z r. 1861 wzięte zostały jak najprę- 
dzej pod obrady, i aby nowy kongres narodowy 
zwołany został na podstawie ust wyb. zr. 1861. 
Pismoto wyraża nadzieję, że sejm uwzględni pra- 
wa narodowe i autonomiczne Serbów, i że da- 
wne przywileje Serbów uświęci nową ustawą. W 
sprawie tej zabrał głos Deak, przedstawiając, że 
z powodu, iż do pisma tego nie dołączono uchwał 
kongresu z r. 1861, byłaby wszelka stanowcza 
w tym względzie uchwała niemożliwa; ale że 
na każdy sposób potrzeba pismo komitatu syr- 
mijskiego ogłosić drukiem i rozdać posłom. Wnio- 
sek ten Deaka przyjęto. 

W pragskim sejmie toczyły się d. 19. bm. 
bardzo gorące rozprawy nad wnioskami komisji, 
wysadzonej do sprawy zmiany ordynacji wy- 
borczej. Obydwaj referenci, większości (Clam- 
Martinitz), i mniejszości (Herbst) zdawali spra- 
wę. Nasamprzód referował Clam-Martinitz. Wnio- 
sek większości podaliśmy w treści przed kilko- 
ma dniami. Zmierza on do zmniejszenia liczby 
posłów niemieckich, do zmniejszenia reprezenta- 
cji z miast, a mianowicie żąda usunięcia z sej- 
mu reprezentantów Izb handlowych; żąda on ta- 
kże powiększenia reprezentantów wielkiej posia- 
dłości. Głównie toczy się spór o to, Czy projekt 
zmiany ma być w formie adresu cesarzowi przed- 
łożony, by inicjatywa zmiany, jako wniosek rzą- 
dowy wyszła od tronu, czy jak chce mniejszość 
komisji, ma Izba wprost przystąpić do rozpraw 
nad operatami komisji, nie wciągając woale tro- 
nu w tę sprawę. Rozprawy obu stronnictw były 
bardzo żywe. Galerje były nabite publicznością. 
Przed gmachem sejmowym rozstawiono straż po- 
licyjną, która nie dopuszczała, hy się tłumy ludu 
gromadziły. Gdy telegram donoszący otem, Wy- 
słano z Pragi, nie był jeszcze rezultat rozpraw 
znany. 


Francja. Cesarz Napoleon przyjmował d. 17. 
bm. br. Budberga, posła moskiewskiego, na 
prywatneji audjencji. 


Rzym. Ojciec św. przygotował już okólnik 
do wszystkich biskupów katolickiego Świata z 
zaproszeniem do udziału w obchodzie jubileu- 
szowym na pamiątkę męczeństwa św. Piotrą, z 
tym wyrażnym dodatkiem, że grożne stosunki 
obecne i interes kościoła obecność ich w Rzy- 
mie czynią bardzo pożądaną. Dla tego też spo- 
dziewają się w Rzymie biskupów nawet z naj- 
odleglejszych stron ziemi. Idzie tu o sobor po- 
wszechny, ma którym nietylko tezy syllabusa 
mają jeszcze raz przyjść pod rozprawy, ale i 
środki, mogące zabezpieczyć niezależność i sa- 
moistność świeckich rządów papiezkich przeciw 
wszelkim możliwym wypadkom, na jakie przy 
dłuższem trwaniu obecnego stanu, brak wszelkich 
dochodów musiałby stolicę apost. narazić. 


Ameryka. La France donosi, że ostatnie de- 
pesze posła francuzkiego w Washingtonie opie- 
wają bardzo zadowalniająco, i zdaje się zatem, 
że można z pewnością liczyć na uprzejmą ne- 
utralność Washingtonu w sprawie meksykańskiej. 
Patrie z dnia 18. bm. donosi, że sprawa wymar- 
szu Francuzów z Meksyku jeszcze nie jest zą- 
łatwioną, a więc doniesienie /a France zdaje się 
nam zbyt optymistycznem, zwłaszcza gdy je ze- 
stawimy z innemi wiadomościami. 

W Paryżu sprawiła wielką senzację wiądo- 
iność o zawarciu konwencji amerykańsko-duń- 
skicj, pozwalającej flocie Stanów Zjednoczonych 
gromadzić się u wyspy duńskiej św. Tomasza 
na Antyllach. Ten owoce najświeższej podróży 
na Antylle Sewarda, washingtońskiego ministra 


spraw zagranicznych, zdaje się bardzo niepoko-* 


ić gabinety Paryża i Londynu, bo usadowienie 
się Jankisów na tych wodach, może łatwo stać 
się początkiem zaboru Antyllów przez Stany 
Zjednoczone. 


55. posiedzenie sejmowe. 


Pierwsze dwa paragrafy projektu ustawy wy- 
borczej, przyjęła Izba bez dyskusji. c 

W $ 3. upadła wiadoma z wczorajszego 
doniesienia poprawka Krzysztofowicza, ale utrzy- 
mała się druga. 1 

Rydzowski przytłacza, że w ustawie 
rajchsratowej z roku 1362 $, mówiący o wyklu- 
czonych od wybierania, powiada: „Personen, 
welche wegen eines Verbrechens in  Untersu- 
chung gezogen worden sind — solauge die Un- 
tersuchung dauert.* W $.3. b) projektu stoi zaś: 
kto z powodu „podejrzenia*, to nie wszystko je- 
dno, dla tego jest za wiernem tłumaczeni:m, 

Smarzewski zgadza się z poprawką tą, 
bo to przywraca właściwy sens ustawie. Para- 
grafy 4—14 przyjęto bez rozpraw. 

Po odczytaniu $. 15. sprawozdawca Sma- 
rzewski oświadcza, iż wobec możebnych ataków 
na ten paragraf, nie może go bronić dostate- 
cznie, bo w komisji był mu przeciwny. Para- 
graf ten opiewa: 

Każde koło wyborcze, bez względu na liczbę wy- 
borców w niem głosujących, wybiera, jeżli są dwa ko- 
ła, połowę, jeżli trzy koła, trzecią cześć oznaczonej w 
g. 14. ust. gmin. liczby radnych i zastępeów. 

Przynajmniej dwie trzecie części radnych i zastęp- 


ców, przez każde koło wybranych, powinno być wyzna- 
nia chrześciańskiego. 

Pawlików jest za opuszczeniem słów 
„bez względu na liczbę wyborców w niem głosu- 
jących,* ato dla zapobieżenia, aby się wyborey 
przy ograniczonej liczbie wyborców w kole wy- 

orczem sami nie mianowali. 

Poseł Dubs dziękuje komisji, że zosta- 
wiła wolne miejsce dla umieszczenia arki sta- 
rego przymierza, jednakowoż jest za opuszcze- 
niem 2. ustępu, ponieważ w zasadniczej u- 
stawie gminy nie ma wzmianki o różnicy wy- 
znań — it ograniczenie takie nie jest utylitarne 
nawet dla samych chrześcian. 

Landesberger popiera go i powołuje 
się na $. 14. ustawy gminnej, wczoraj przyjęty, 
i na $. 9. ord. wyborczej, właśnie przed chwilą 
przyjęty, gdzie nie ma mowy o ograniczeniach, 
ani przy liczbie członków rady gminnej, ani 
przy postanowieniu, kto jest wybieralnym. 

Jestto ograniczenie prawa wyborców, a 
więc przeciwne autonomii i celowi, jakie zamie- 
rzamy osiągnąć. Żąda wypuszczenia wyrazów 
„przez każde koło wybranych,“ a zarazem sta- 
wia drugą poprawkę ewentualną, gdyby wnio- 
sek Dubsa upadł: 

„Więcej jak połowa wszystkich radnych po- 
winna być wyznania chrześciańskiego, tak, aże- 
by między 12 radnymi przynajmniej 7, między 
18 — 10, między 24 — 13, między 30 — 16, 
między 36 — 19 było radnych chrześcian.* 

Wodzieki Henryk gorąco przemawia za 
poprawką Duabsa, ponieważ ograniczenia takie 
nie są już przyborem liberalizmu. Wymaga te- 
go słuszność, a nawet w niektórych miastach li- 
czebna większość żydów. Zwraca również nwa- 
gę Izby na $. 94 przyjętej wczoraj u stawy gmia- 
nej, który zostawia radzie gminnej prawo na- 
kładania dodatków. Kwestji żydowskiej pomijać 
nie można. Powszechny jest zarzut, że żydzi 
stoją zawsze w obozie przeciwnym. Nie chcę 
ich od tego zarzutu oczyszezać, ale twierdzę, że 
tylko równi z równymi mogą się łączyć ; posta- 
wienie żydów na jednej z nami podstawie może 
ich przyciągnąć i zbliżyć do nas. 

Kilku mowców zapisuje się głosu. Wnio- 
sek o zamknięcie dyskusji nie utrzymał się. 
Naumowicz staje w obronie paragrafu ko- 
misji. Przyznaje się on wprawdzie do tych sa- 
mych zasad równouprawnienia, lecz powiada że 
musimy mieć wzgląd na faktyczny stan rzeczy. 
Pan Dubs żąda, aby żadnej różnicy nie było 
między żydami i chrześcianami. Jeżeliby te oba 
narody były równe, to przystałbym, ale naród 
żydowski nie poczuwa się do równości z nami. 
Z religii już swojej mieni się narodem świętym 
— wybranym. My zaś jesteśmy narodem zwy- 
kłym, niewybranym. Każdy żyd dużo ufa te- 
mu 'wybraństwn. Znam ich literature, i nie 
miałbym powodu występywać przeciw nim. Ale 
między nimi jest to najgorsze, że do żadnej 
wspólności nie przyznają się z gminami, tyl- 
ko własny zysk mają na oku. — Otóż dopóki 
się nie zmienią, dopóki nie przyjdzie do soju- 
szu duchownego między nami a nimi, dopóty nie 
można im przyznać równych praw -- gdyż nie 
wszyscy z nich są tacy, jak nasi posłowie, ale 
po wsiach mieszkają ich współwyznawcy, któ- 
rych trudno brać w obronę. (Brawo). 

Wężyk zapatruje się na kwestję żydow- 
ską z podwójnego punktn widzenia rzeczy: po- 
łitycznego i utylitarnego. Ważna to kwestja, któ- 
rą już sejm 4letni wziął pod rozwagę, i wysa- 
dził osobną komisję dla niej. Dla mnie strona 
polityczna tej kwestji jest najwyższą. Równo- 
uprawnienie jest lekarstwem na wszystkie rany. 
Społeczeństwo, szukające środków zaradczych 
w prewencji, nie dójdzie nigdy do celu. Ale i 
ci, którzy z utylitarnego stanowiska rzecz biorą, 
powinniby innego być przekonania. Utylitarność 
Jest tu tego rodzaju, że mówi za mojem zda- 
niem. W komisji obawiano się, że bez ograni- 
czeń żydów element chrześciański będzie w 
miastach i miasteczkach hardzo narażony. Ze- 
brałem niektóre daty statystyczne za pośredni- 
ctwem p. komisarza rządowego, z których się 
pokazuje, że bardziej żydzi niż chrześcianie po- 
winniby się obawiać niebezpieczeństwa. W okrę- 
gu administracyjnym Krakowskim nie masz ani 
jednego miasteczka, w któremby liczebnie lub 
patlat knina żydzi “przeważali. W Chrzanowie 
tylko płacą oni podatków o 1346 złr. 971, ©. 
więcej niź chrześcianie, ale liczba chrześcian 
jest tam o 400 dusz większą. W okręgu więc 
tamtym nie ma obawy, owszem żydzi mogliby 
być pokrzywdzeni. 

W Wadowicact na 1300 płacących podatek 
jest 1275 chrześcian a 17 żydów, w Ciężkowi- 
cach na 610 jest 608 chrześcian a 2 żydów, w 
Rzeszowie na 1329 jest 683 chrześcian a 646 
żydów, w Tarnowie na 3254 jest 1701 chrze- 
ścian a 1553 żydów. < ? 

W okręgu lwowskim inny wprawdzie, ale 
nie zatrważający jest stosunek. W Złoczowskiem 
tylko i Tarnopolskiem jest więcej żydów poda- 
tkujących: w Złoczowskiem o 901 osób, które 
9467 złr. płacą podatku więcej, w Tarnopolskiem 
zaś o 422 osób, ale o 1346 złr. mniej płacą po- 
datków. 

Sumarycznie biorąc, gdziekolwiek ludność 
żydowska przeważa cbrześciańską, tam z wvją- 
tkiem Brodów i Złoczowa mniej podatków płaci, 
aniżeli chrześcańska. 

We lwowskim okręgu tylko jeden Szczerzec 
ma ludność żydowską znacznie przeważającą 
nad chrzeciańską, i na 53 miast tylko jeszcze w 
10 przeważają. 

W 43 miastach tedy wschodniej Galicji, 
gdyby tego ograniczenia nie było— nie wszedłby 
ani jeden żyd do rady gminnej. To do złama- 
nia zasady równości nie może być powodem. 
Sejmy żałowały już nieraz, że pomijały nada- 
rzającą się sposobność. 

Mówią jeszcze w tej sprawie, jak donosili- 
śmy wczoraj: Skrzyński przeciw Pawlikowo- 
wi, dalej Landesberger, Nau m owicz; San- 
guszko, który, pomimo wszelkiego szacunku 
dla żydów jako narodu wybranego, nie może 
dopuścić, aby kraj nasz stracił swoją cechę chrze- 
ściańską, — potem Samelson, który dowo- 


dzi, że ograniczenia żydów są wypływem pra- 
wodawstwa austrjackiego, a nie polskiego da- 
wniejszego , które było tolerantnem ; polityka 
więc teraźniejsza i postępowanie jest antinaro- 
dowe. Zaiste 1OOletnia niewola wielki wywarła 
na nas wpływ, przesiąkliśmy biurokracją, i zo= 
stajemy w tyle nawet za Bukowiną. 

Przy głosowaniu upadły jak wiadomo wszy- 
stkie poprawki, a paragraf przyjęto podług wnio- 
sku komisji, jako też bez dyskusji $. 16 do 18. 
Przy $. 19. upadła poprawka Łozińskiego, aby 
do komisji wyborczej należało czterech mężów 
zaufania, z których tylko dwóch wybiera prze- 
wodniczący, a drugich dwóch wyborcy sami. Da- 
lej przyjęto bez. rozpraw $$.-20—31, a $.32. a 
wniosek lstjanowicza ze zmianą, aby grzywny 
nie szły na fundusz ubogich, ale na fundusz za- 
pomogi w gminie 

Paragrafowi 35 sprzeciwił się Land es- 
berger, a to dlatego, że zawiera postano- 
wienie : 

„Naczelnikiem gminy lub jego zastępcą nie 
może być obranym, kto nie jest wyznania chrze- 
ściańskiego*, Już statut józefiński z r. 1789 jest 
pod tym względem liberalniejszy, gdyż pozwala 
wybierać żyda na burmistrza czy wójta. W e- 
ż yk popierał mocno Landesbergera, nadmienia- 
jąc, że ostrożność tu wyrażona jest zupełnie zby- 
teczną, skorośmy już raz przyjęli, że w radzie 
gminnej ma, zasiadać przynajmniej dwie trzecie 
ezęści chrześcian. Ci będą zawsze panami swo- 
jej woli, i jeżli nie zechcą, to nie obiorą nigdy 
żyda, a jeźli ubiorą to będzie to czlowiek bez- 
wątpienia tak zacny'i prawy, że każdy czołem 
przed nim uderzyć będzie musiał. Więc ograni- 
czenie takie byłoby ograniczeniem woli samych- 
że radnych chrześciańskich. 

Włościanie ruscy zachowali się bardzo nie- 
spokojnie podczas tego wywodu; a Landesber- 
gerowi przerwali mowę złowrogiem oho! Mar: 
szałek upomniał ich do spokoju. 

Przy głosowaniu poprawka upadła.  Głoso- 
wali za nią wszyscy prawie reprezentanci miast, 
podobno jeden włościanin mazarski i część szla- 
chty. Frakcja klerykalna bez wyjątku była 
przeciwna. 

Resztę paragrafów ustawy wyborczej, tj. aż 
do 42 przyjęto bez rozpraw, wstrzymując się na 
razie od trzeciego czytania aż do ukończenia 
całej ustawy gminnej. 

Po przyjęciu także ustawy zaprowadzającej 
(Einfiihrungsgesetz), złożonej ze 4ch artykułów; 
przystąpiono bezwłocznie do ustawy o obsza- 
rach dworskich, liczącej 20 paragrafów. 


Mniejszość komisji, która npadła z wnioskiem 
utworzenia gminy większej; milczy przy dalszych 
rozprawach. Nietylko nie wnosiła poprawek, 
mogących umożliwić w projekcie większości łą- 
czenie się dworów z gromadami, lecz nawet nie 
broniła i tych paragrafów, któremi i większość 
umożliwić chciała to zlewanie. 

, Takie milczenie, takie przyjęcie roli bier- 
nej, skoro wniosek własny upadł, nie było sto- 
sowne w tym razie. Jeśli się nie może osięgnąć 
wszystkiego, toć przynajmniej dobijać się _po- 
winno O CZĘŚĆ. 

W głębi projektu większości, już przyjętego 
w sejmie, podnosi się coraz wyraźniej instytu- 
cja mandatarjatów, którą inną dzisiaj chrzczą 
tylko nazwą. Będzie ona nieuniknionym wypły* 
wem z zaprowadzenia ustawy podłng projektu 
większości. Większość już obecną ustawą ku 
tej instytucji kieruje. — A mniejszość mogła 
nadać inny kierunek tej ustawie, mogła kil- 
koma poprawkami przygotować tworzenie więk- 
szej gminy, gdy obecna gromada-gmina okaże 
się. niedostateczną , niemożliwą. Lecz mniejszość 
zaniedbała to uczynić, zachowując się biernie. 

Klerykalnej ruskiej frakcji chodziło o zu- 
pełne uniemożliwienie łączenia się <-dworów *z 
7 gromadami w jedną gminę, o formalire wzbro 
nienie, o zakaz dobrowolnego nawet'z obu stron 
łączenia się. Rozprawy klerykalnych w tym du- 
chu były prowadzone, lecz na wszystkich punk 
tach podrzędnych zostali pobici. Zakazowi do- 
browolnego łączenia się byli i wszyscy włościa- 
nie, prócz Krawcowa, Dwolińskiego 
iTrochanowskiego, przeciwni. A jednak 
udało się wczoraj klerykalnym zdobyć najwa- 
żniejszy punkt, najważniejszy paragraf wniosku 
większości obalić, paragraf, umożliwiający tym 
właścicielom dominikalnej własności, którzy chcą 
połączyć się z gromadą w gminę, uczynienia 
tego w 60 pierwszych dniach po ogłoszenia a- 
stawy. 

Ustawa zasadniczą z roku 1862 stawia jako 
zasadę połączenie gromady z dworem w jedną 
gminę, a rozłączenie jako wyjątek. I projekt 
rządowy i projekt większości od tej zasady dla 
Galicji odstąpił, i stawia rozłączenie jako' zasa- 
dę, a połączenie jako wyjątek. Jednakowo pro- 
jekt większości stanowił w $. 1. ustawy o obe 
szarach dworskich, że jeźłi właściciel obszaru 
w pierwszych 60 dniach po ogłoszeniu ustawy 
poda do władzy powiatowej, iż z gromadą chce 
gminę stanowić, tem samem zostaje do niej weie- 
ony. 

Przeciwko temu powstali klerykalni. Kładli 
za warunek przyzwolenie gromady. Ks Pawli- 
kow podał poprawkę następną : 

Posiadłość ziemska, niegdyś dominikalna, obecnie 
do związku gminnego nie należąca, będzie należeć do 
związku gminnego, jeżeli jej posiadacz w przeciagu 60 
dni od ogłoszenia niniejszej ustawy wniesie do polity- 
cznej władzy powiatowej życzenie, aby posiadłość jego 
została do gminy przyłączona, a gmina zgodzi się Z 
życzeniem jego. 

Przeciwko temu mówi Zakrzewski i podaje 
wprost odwrotną poprawkę, odpowiednią usta- 
wie zasadniczej: 

Posiadłość niegdyś dominikalna, wyłączoną zosta- 
nie ze związku gminnego, jeśli jej posiadacz w przeciąg- 
gu dni 60 od ogłoszenia niniejszej ustawy wniesie do 
władzy politycznej powiatowej żądanie, aby posiadłość 
jego została ze związku gminnego wyłączoną, 

Na to podnosi się hr. Golejewski i do pier- 
wotnego wniosku większości komisji wnosi niby 
trzecią poprawkę, aby dodać „za zgodą 
SAMUBFYTA 


Na tę poprawkę rozradowały się oblicza 
klerykalnych. Gdy marszałek zapytał: kto po- 
piera poprawkę księdza Pawlikowa, poparli ją 

Siężą i włościanie. : e 4 

Poprawkę Golejewskiego poparli ciż sami. 

Najloiczniejszą poprawkę, Zakrzewski e- 
z0, poparło tylko trzech czy czterech posłów. 

awet ci, co za zasadą mniejszości komisji gło- 
sowali w sobotę, siedzieli. Takie to istnieje wy- 
robienie się opinii i zasad w naszym sejmie! 

Przeciwko poprawkom prawie jednobrzmią- 
cym Pawlikowa i Golejewskiego nikt nie zabrał 
W Izbie głosu. Referent Smarzewski nie wy- 
wiecił ich całej doniosłości. Wykazał tylko 
robne, pozorne różnice między jedną a drugą 
poprawką, a ich tożsamość pominął, czem zba- 
amucił niezastanawiających się głębiej. Po- 
Prawkę swą Pawlikow cofnął i przyłączył się 
© poprawki Golejewskiego, jako do tego same- 
80 zmierzającej. 

Przy głosowaniu utrzymała się, chociaż sła- 
dą większością głosów, poprawka Golejewskie- 
80, albowiem oprócz. klerykalnych i włościan, 
znalazło się jeszcze kilkunastu, co tak samo nie 
Pojmowali doniosłości tej poprawki, jej nadzwy- 
Czajnej szkodliwości, jak jej nie pojmował sam 
wnioskodawca. Bezmyślność w parze z antina- 
rodową frakcją, obaliły najkardynalniejszy, naj- 
ważniejszy paragraf, umożliwiający pracę społe- 
eczno-narodową nawet tym właścicielom wię- 
tszej posiadłości, którzyby się jej podjąć chcie- 
li, a nie lękali się złączenia obszaru dworskie- 
BO Z gromadą w gminę, skoro ustawa teraz za- 
ezpiecza ich od nadużyć, i daje im głos w ra- 
dzie, Teraz będą musieli od chałupy do chału- 
PY chodzić i prosić, aby ich do gminy, gdzie z 
natury rzeczy należą, przyjęto, czem właśnie 
wzbndzą nieufność i opór. 

Stosownie do zmiany, zaszłej w $. 1., musi 
Y6i$ 2., mówiący „o wcie:eniu do gminy“, 
zmodyfikowany przy trzeciem czytaniu, ró- 
wnie jak i $. 4., mówiący o „zarządzeniu wcie- 
lenia.* 

Przy $. 3. nsiłował Ławrowski utru- 
nić, a nawet uniemożebnić zawieranie umów 
pomiędzy * posiadaczami obszaru dworskiego a 
$minami. Komisja mówi tak : 

„Żądający wcielenia posiadacz obszaru 
dworskiego, może z gminą zawrzeć umowę 
Wzęlędem wymiaru ciężarów i sposobu uiszcza- 
Nią powinności, mających ze związku gminnego 
brzypaść na obszar dworski.* Ławrowski 
chciał dodać następujące postanowienie : 

„Względem ciężarów nieprzewidzianych mo- 
że umowa być zawartą tylko od wypadku do 
wypadku, co do zwyczajnych zaś nie na dłuższy 
czas, jąk tylko na 3 lata.* 

Izba odrzuciła tę propozycję. 

Zamiast $. 5. komisji, który opiewa: 

~ »Wyłączenie ze związku gminnego wcielo- 
Rej do gminy posiadłości niegdyś dominikalnej 

e tylko w drodze ustawy krajowej nastąpić" 
Zaproponował Zakrzewski następującą po- 
r Wke w interesie tych właścicieli ziemskich, 
Ian na mocy prowizorycznej ustawy z roku 

6 przystąpili byli do związku z gminą: 

„bosiądłość niegdyś dominikalna, obecnie 
do związku gminnego wcielona, może być z tego 
Związku wyłączoną, jeżeli posiadacz w przecią- 
gu dni 60 od ogłoszenia niniejszej ustawy od 
Politycznuj władzy powiatowej tego zażąda. 

„ „Wyłączenie ze związku gminnego posia- 
dłości, niegdyś dominikalnej, która na mocy ni- 
Liejszej nstawy do' gminy wcieloną została, na- 
Stąpić może tylko w drodze ustawy krajowej." 
3 oprawka ta upadła i przyjęto, następnie 
OBztę $$fów nstawy 0 obszarach dworskich bez 
dyskusjj, Š 

ekst będziemy podawać, o ile miejsca w 
niku, wystarczy. e 

+ pa elzenie zamknięto po godz. 3 z poiu- 
tacji popadają obrady nad ustawą o reprezen- 
czy bęgzi Pei na dzisiaj. Jeżeli czasu wystar- 
działu kras GiS prócz tego sprawozdanie Wy- 
silt m. oeg o pożyczce głodowej, dalej 
szłam: wa, tudzież sprawozdanie o me 

Ze spisn poycj; wezoraj odczytanego przy- 
$ e dwie, które Świadczą o Pzadkiój mia 
ioei ks.,Nikorowiezą Z Baliniee, którego spra- 
wa była w styczniu przedmiotem tajnego posie- 
dzenia w sejmie. Przez posła Biłousa wniósł ten 
człowiek dwie prośby do sejmu : jednę o zapo- 
mogę zwrotną, A drugą o zapłacenie za budyn- 
ki parafialne, jego kosztem wystawione. 


———— ca 


dzien 


=—=Kro n ika. 


— Komisja wytorcsa podaje ponownie do wiado- 
mości wj borców ay Lwowa, że termin na reklama- 
cje ubiega z-dniem.£4, bm Spisy wyborców i obieral- 
nych, sporządzone przez komitety w pięciu dzielnieach, 
złożone Ba do tege AEN w małej sali ratuszowej nad 
strażnica pompierów. Komisja Przyjmuje reklamacje 
cqdziennie 0d godz. . zrana do 12, i rozstrzyga je o- 
stątecznie. Po npływie tego terminu wniesione rekla- 
mącje nie będa uwzględnione, F l 

_ Jeżeli wyborcy lwowscy dość opieszale zgłaszali 
si (bo karty legitymacyjne x tem przypuszczeniu . że 
taaa, której wybór własnie sięjprzy goto wnje®zape- 
WBE krótko bedzie trwała « bo nowy statut dla miasta 
Lwowa, wniesiony do sejmu, wkrótce będzie uchwalony, 
sdkcjonowany i w życie wprowadzony, I przez to za 
niedbali się postarać o świadectwa prawa wybierania i 
obieralności: to zapewne teraz pospieszę JO e 
zaniedbanie najważniejszego prawa in e S x 
statnta nie przyjdą, może na tej kadencji ję p 
dek dzięnny, i sprawa cala odwlecze Się Mi? a 
jeszcze dokad. ) 


= Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 


czwartek dnia 22. marca b. r. o godzinie 6. wieczorem: 


Na porządku dziennym: 


1) Wnioski w sprawie placu św. Teodora. Spraw. 


radny p. dr. Rodakowski. 


2) Dekret e. k. namiestnictwa wzgledem podwyż- 
szenia kongruy ks. proboszczów gr. kat. Sprawozd. 


radny ks. kan. Romaszkan. 


tad do którego z niegranicznych miast w Galicji. 


gimn., w skutek ran, odniesionych w powstanin. 
grzeb odbędzie się jutro dnia 22. bm. o godzinie 4 po- 
południu ze szpitalu Sióstr miłosierdzia. 


, możliwością 


GAZETA NARODOWA z dnia 21. marca 1866. 


3) Nadanie uwolnionego stypendjum fundacji $. p. 
Głowińskiego. Spraw. radny ks. Formaniosz. 

4) Wydzierżawienie propinacji na Hołoskn i Zamar- 
stynowie. Spraw. radny p. Dymet. 

5) Wniosek o pozostawienie na rok 1866 jednego 
nadliczbowego dyurnisty łandwójtostwu 2ej dzielnicy. 
Spraw. radny p. Jnlinsz Kolischer. 

6) Wniosek o wyznaczenie rocznej remunerac ji 
nadzorcy aresztów miejskich. Spraw. radny p. dr. Gę- 
barzewski 

7) Prośba gminy ewanielickiej o wyznaczenie szko- 
le tego wyznania subwencji na rok 1866. Sprawozd. 
radny ks. Formaniosz. 

8) Wypłata należytości za restaurację kościoła gr. 
kat. św. Mikołaja. Spraw. radny p. Żaak. 

9) Postanowienie sekcji III. co do sposobu dostar- 
czenia płyt na chodniki. Spraw. radny p. Ignacy Le- 
wakowski. 

10) Prośba o zezwolenie na ekstabułację niektórych 
ciężarów hipotecznych realności pod 1. 5757.. 

11) Wydzierżawienie propinacji na targowiey bydła. 

12) Budżet funduszu gminy na r. 1806. 

— Układ pocztowy między Austrją a Moskwą. 


zawarty duia 9. lutego (28. stycznia starego stylu) w 


życie wchodzi z dniem 13. marea (1. marca) br. Opłata 
z pogranicznego miasta Galicji, Bukowiny i wsebodniej 
części Szlązka. do którejkolwiek granicznej stacji po- 
cztowej w krajach pod rządem moskiewskim , jakoteż 
odwrotnie, wynosi od pojedynczego listu. frankowanego 
10 centów, od pojedynczego niefrankowanego 15 cent., 
jeżeli zaś list posłany jest do innej, dałszej stacji po- 
cztowej w krajach pod rządem moskiewskim. lub ztam- 
Bu- 
kowinie lub wschodnim Szłązku, wynosi opłata od po- 


jedynczego frankowanego listu 15 centów, od pojedyn- 


czego niefrankowanego 20 centów. FPrankowanie lub 
niefrankowanie zostawia się do woli. Za list pojedyn- 
czej wagi, uważa się taki, który nie przenosi 16 gra- 
mów, lub 1 łuta ełowego, lub 1 i ćwierć łuta wagi mo- 
skiewskiej. Od listów ważących więcej nad 15 do 30 
granów włącznie opłaca się podwójnie, za 30—45 po- 


trójnie, i td. — 10 centów równa się wartościa 7 kopij- 
kom. 15—10, 20—14, 30 centów 20 kopijkom w srebrze. 


Za rekomendowanie opłaca się 10 centów czyli 7 


kopijek bez wzgledu na wagę listu. Za zgubiony list 
można żądać wynagrodzenia w kwocie 21 złr., lub 13 
rubli. 


— Wystawa sztuk pięknych dostaje codziennie 


coraz więcej przedmiotów z różnych stron kraju izza- 
granicy. Od chwili otwarcia do 19. bm. wzrosła liczba 
przedmiotów nadesłanych do 90. 
jeszcze nie rozpakowanych, a więcej jeszcze zapowie- 
dzianych. 


Wiele obrazów było 


— Wezoraj umarł Karol Rotter, uczeń VII. klasy 
Po- 


— Wykłady publiczne na rzecz iechników. 


Dzisiaj wykład profesora dra. Strzeleckiego o „widz e- 
niu tonów“. 


— TEATR POLSKI Dziś Pożar w klasztorze, 


komedja w jednym akcie z francuzkiego. Teodora Bar- 
rierre; i Junney, czyli Portret pani Patyfarowej. 


Ostatnie wiadomości. 


N. Fr. Blatt podaje następujący telegram z 
Pesztu d. 19. b. m: „Po odczytaniu adresu cała 


Izba powstała wśród okrzyków głośnych „elien!* 


Nie powstali tylko: Bartal, Bela Szechenyi, 
Bencsek, Stefan Palffy, Stefan Keglevich, Bela 
Perczel, Eugeniusz i Ferdynand Zichy. Chciał 
także powstać Apponyi, ale go Bartal przytrzy- 
mał. Prezes Izby poświadczywszy uchwalenie a- 
dresu ogromną większością, dał głos Bartalowi, 
który mówił całą godzinę, objaśniał reskrypt i 
występował częścią przeciw takowemu, częścią 
zaś przeciw konieczności przedłożenia adresu. 
O samej g. 12., gdy skończył, wiełki zrobił się 
ruch w Izbie; 20 członków wniosło mocję, aby 
głosować imiennie, albowiem Bartal mówił czę- 
sto o swoich przyjaciołach jako wspólnikach za- 
sądy. Teraz mówi Tisza.* 

Według innego telegramu, Barta! (wicepre- 
zes namiestnictwa węgierskiego) wywodził, że 
rewizja ustaw 7 roku 1848 winna poprzedzić 
przywrócenie onych, i że adres ten drugi stoso- 
wnym będzie dopiero po wygotowaniu projektu 
ustawy o sprawach wspólnych. Gdy Bartal skoń- 
czył, zawołano znowu o przyjęcie adresu. Po 
krótkiej pauzie zażądało wielu deputowanych 
wszelkich odcieni politycznych głosowania imien- 
nego, które też nastąpiło, z wyjątkiem 56 po- 
słów nieobecnych, tudzież posła Hodessiu, któ- 
ry nie głosował, przyjęto projekt adresu. Po- 
czem nastąpiła krótka rozprawa specjalna: przy- 
Jęto dwie małe poprawki. Wczoraj miała Izba 
obradować nad tem, czy adres ten przesłać do 
Izby panów. Jak Wanderer donosi, Deak ma być 
za przesłaniem. 

Według PesterLloyda, mówił Bartal nietylko 
o projekcie adresu, ale i o reskrypcie króle- 
wskim. W reskrypcie spostrzega on dwie wady: 
raz że porusza Się na polu czysto negacyjnem, 
a powtóre że przywrócenie ustaw zr. 1348 czy- 
ni zawisłem od poprzedniej rewizji onych. Zda- 
niem Bartala, ustawy z roku 1848 noszą na 
sobie cechę improwizacji, ale prawność ich 
Jest wyższa nad wszelką wątpliwość, i musi on 
nawet uroczyście zaprotestować przeciw zda- 
nia, jakoby ustawę  sankcjonowaną wolno 
było jednemu czynnikowi ustawodawczemu (ko- 
ronie) znosić bez przyzwolenia czynnika dru- 
S1e50 (sejmu). Dalej oświadcza się Bartal za 

[ rządów ministerjalnych we Wę- 
grzech; i że co do wad reskryptu pociesza go 
nwaga, iż są tylko wadami, a nie wyraźnem od- 
rzuceniem życzeń narodu, co Zresztą i z 10. i 
12. ustępu reskryptu wypływa. 

Co do projektu adresu, sądzi Bartal, że sejm 
winien się zadowolić uznaniem zasadniczem nie- 
przerwalności prawnej i kwestję tę w adresie 
pomiuąć. Dalej usiłował dowieść, że „rewizja 
przed przywróceniem* nie utworzyłaby niebez- 
pi recedensu, gdyż historja, a na- 
piecznego "= p ieie Wegi świadcz 
wet najświeższe dzieje Węgier si 4, 
że opinia publiczna umie odpierać zama- 


chy na konstytucję. Nakoniec winna także i 
Izba posłów zejść z pola negacji. Najsto- 
sowniejsza droga do porozumienia byłaby ta, 
gdyby rozprawy nad sprawami wspólnemi szyb 
ko postępowały. 

Jestto zatem wcale inna wersja mowy Bar- 
ala od powyższej. 

Według Wanderera, dnia 18. b. m. przybył 
kanclerz Majlath do Pesztu i dnia następnego 
konferował trzy godziny z tawernikiem Sennyey 
w hotelu, do którego zajechał; obaj ci mężowie 
zatem będą iść ręka w rękę. Zwracamy pod tym 
względem uwagę na doniesienia Wanderera, któ- 
reśmy w ostatnich dniach podawali. 


Według niezawisłych pism wiedeńskich, w 
ostatnich dwóch dniach powiał jakiś wietrzyk po- 
kojowy, a do paryzkiej ľ Epoque donoszą z Frank- 
furtu, że naprężenie stosunków między Austrją a 
Prusami ustąpiło miejsca daleko spokojniejszemu 
poglądowi na obecne położenie, i wystąpienie 
Bismarka z gabinetu zdaje się prawdopodobnem. 
Tymczasem urzędowa Wiener Abendposć wszystkie 
pogłoski i wiadomości niepokojące spisuje, pod- 
nosząc na czele, że „sytuacja w dwóch dniach 
ostatnich się nie wyjaśniła; pogłoski wojenne, 
którym dotychczas mało wierzono, coraz wię- 
ksze przybierają rozmiary, i opinia publiczna w 
miarę mnożących się doniesień o wojennych za- 
rządzeniach Prus, coraz chętniej je przyjmuje.“ 
Dalej W. Abp. dodaje od siebie: „Nadto donoszą 
z wszelką dokładnością, że do Berlina przybył 
wojskowy ajent Piemontu (Włoch). jen. Govone.* 
Zresztą zapisujemy tutaj następujące telegramy 
i doniesienia dziennikarskie : 

Drezno dnia 19. marca. Dzisiejszy Dresdner- 
Journal pisze: „Wszelkie pogłoski dziennikarskie 
o możliwem zachowaniu się Prus co do Sakso- 
ńii, cofnięcie rozporządzeń wojskowych, które 
już jakoby wydano, również pogróżki br. Bismarka 
przeciw prasie saskiej, są zupełnie zmyślone.* 

Frankfurt d. 19. marca. Telegram z Wie- 
dnia w wieczornym dodatku do Postztg. donosi: 
„Z Berlina nadeszły tu uspakajające oświadcze- 
nia. Prusy obstają przy konwencji gasteinskiej*, 

Berlin d. 19. marca. Hr. Bismark miał wczo- 
raj czy onegdaj oświadczyć austrjackiemu po- 
słowi, że gabinet pruski rozpocznie wkrótce ro- 
kowania z państwami niemieckiemi w sprawie 
reformy Rzeszy niemieckiej. Ze strony kompe- 
tentnej słychać, że pogłoski wojenne nie mają 
podstawy. 

Hamburg d. 19. marca. Podług doniesie- 
nia z Frankfurtu do Hamb. Corresp., doszło mię- 
dzy Austrją a większością państw rzeskich do 
zupełnego porozumienia w tej myśli, że przeciw 
temu, kto nadweręży prawo związkowe, ma się 
postąpić według ustawy związkowej wspólnemi 
siłami. 

Hamburg d. 19. marca. Wiedeński kore- 
spondent do Bórsenkalle mówi, że wmięszanie się 
zagranicy w sprawy księztw Zaelbiańskich jest 
nieuniknionem ; jest to ewentualność, której Au- 
strja nie usuwa od siebie, i którą Prusy będą 
zmuszone do ustąpienia lub odpowiedzialności. 
Półurzędowy korespondent berliński do Bórsen- 
halle pisze, że armią pruska może w potrzebie 
za kilka dni stanąć w pogotowiu. Nadzwyczajne 
rozporządzenia dla armii są zbyteczne, chociaż 
zbyteczność ta nie usprawiedliwia jeszcze by- 
naimniej wniosku o słabniejącem naprężeniu 
między obu niemieckimi mocarstwami. 

Londyn d. 19. marca. Hr. Apponyi nie do- 
ręczył tu żadnych depesz, ale w skutek polece- 
nia hr. Mensdorffa wyłożył ustnie stosunki Au- 
strji do Prus, jako też ewentualne stanowisko 
Anstrji w sprawie księżtw. 

Gazeta Kol. upewnia, że Prusy czekają na 
Austrję, aż wystąpi z propozycjami wynagro- 
dzenia. A gdyby przyszło do wojny, wówczas 
Prnsy wezmą się czynnie do reformy Rzeszy 
niemieckiej. Czy za pomocą dział i bagnetów ? 

Presse pisze: „Jak do państw nieniemieckich, 
tak też i do rządów niemieckich odszedł okól- 
nik rządu austrjackiego, który jednak o stano- 
wisku Austrji o wiele dokładniej się wyraża, niż 
wysłąny do państw nieniemieckich. Nie o to te- 
raz idzie, jakie stanowisko zajmują obecnie pań- 
stwa średnie jako państwa pojedyńcze wohec 
starcia austrjacko-pruskiego, ale o stanowisko, 
jakie zajmie Rzesza jako taka i jako całość u- 
ważana, bo o nią bedzie się musiała wkrótee 
oprzeć cała sprawa. Art. XI. ustawy związko- 
wej nie pozwala Samemu się bronić, podczas 
gdy art. XIX. związkowej ustawy nakłada na 
Rzeszę wyraźny obowiązek bronienia wszelkie- 
go naruszenia posiadania. Austrja na mocy u- 
kładu gasteinskiego posiada Holsztyn, i wyko- 
nuje tam prawa panującego. Jeżeli się je nad- 
weręży, nadweręży się tem samem posiadanie 
Austrji; posiadanie zaś dróg etapowych przez 
Prusy, które mają tylko prawo używać, to jest 
prawo przemarszu, ale nie prawo zajmowania, 
jest już takiem nadwerężeniem, zatem powinna 
Rzesza interweniować,* Presse nie wątpi, że Rze- 
sza spełni swój obowiązek, jeżeli się tylko Au- 
strja szczerze i rzetelnie do niej uda. 


Według doniesień z Rzymu d. 19. bm., br. 
Meyendorff już wyjechał. 

Izba rumuńska ogłosiła kontrakty rządów 
Kuży z p. Godillotem i udzieloną p. Barelayowi 
koncesję na kolej żelazną z Dżiurdżewa do Bu- 
karesziu jako nieprawne i nieważne. Ciągle sły- 
chać, że w razie, gdyby Prusy nowy jaki gwałt 
popełniły, konferencja rumnńska natychmiast 
wciągnie pod swój trybunał sprawę księztw Za- 
elbiańskich. 

Do Czasu donoszą z za Dniestru o rozloko- 
waniu wojsk moskiewskich w pobliżu granicy 
galicyjskiej i moskiewskiej: „W odległości trzech 
dni marszu od austrjackiej granicy, zaczynając 
od Wołoczyskzdo Nowosieliey, jest rozlokowa- 
nych Moskali: piechoty 60 batalionów, kawale- 
tji 26 szwadronów i 96 dział artylerji; konie 
Są pokute i suchary świeżo przygotowane. Co 
się zaš tyczy multańskiego pogranicza, zaczyna- 
Jąc od Nowosieliey, to rzeczywiście nie masztam 
rozlokowanego więcej jak 15 tysięcy ludzi, co 
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i w zwyczajnym czasie się zdarza,— ale za to 
w odległości jednego lub dwóch dni marszu od 
Bałty (stacja kolei żelaznej) jest rozlokowanych 
45 batalionów piechoty, 20 szwadronów kawalerji 
i 140 dział artylerji, która koleją żelazną może 
w kilka godzin zdążyć do Terespolu, a z tamtąd 
w cztery dni przekroczyć granice Mułtan. Oprócz 
tego, w powiatach jampolskim, mohylewskim i 
dubosarskim skoncentrowano około 65.000 ró- 
żnego wojska, które z łatwością może wyruszyć 
dła wsparcia wojsk, działających u granie Ga- 
lieji lub na Mułtany. Wojska te wszystkie są 
porozrzucane po wsiach, ale gminom wydano 
surowe rozkazy, aby były gotowe na pierwsze 
zawołanie dostarczyć podwód dla spiesznego 
przewozu wojska, tak że w razie zamiaru najścia 
Multan lub dywersji od strony Galicji, Moskale 
w ciągu tygodnia będą w stanie wprowadzić tam 
czy tu do 200 tysięcy wojska. Jeszcze na mie- 
siąc przed upadkiem Kuzy (co godnem jest za- 
stanowienia) nadzwyczaj pospiesznie, bo trójka- 
mi przewożono z kijowskiego arsenału, nie pa- 
trząc na bezdroża, proch, kule, karabiny i wszy- 
stkie potrzeby wojenne do Benderu i innych bli- 
skich punktów granicy multańskiej*. 

Z Warszawy piszą pod dniem 17. bm. do 
Bresl. Ztg.: „Krążą tu pogłoski, zapowiadające 
na najbliższe miesiące zmiany nowe, któreby po- 
lepszyły obecne położenie. Nietylko mówią o znie- 
sieniu stanu oblężenia, ale o stanowczej zmia- 
nie 1 powrocie do systemu liberalnego. My z na- 
szej strony nie dajemy tym pogłoskom wiary, 
chociaż być może, iż z powodu srebrnego we- 
sela cara, 'astąpi może jaki akt łaski, ale po- 
dobno: nie wielkiego znaczenia. Być może, iż się 
wzniosą do tego stopnia liberalizmu, że pozwo- 
lą powrócić tym, których wywieźli bez sądu i 
wyroku, i dotąd trzymają w Syberji. Ale taka 
„łaska* nie zasłnguje na to miano, chociaż nie 
zaniedbają wytrąbić ją jako coś wielkiego. — 

„Jenerał Trepow odjechał dzisiaj do Peters- 
burga, jak mówią, by złożyć swoje zdanie o 
rozporządzeniach, zamierzonych na uroczystość 
owego srebrnego wesela. Prałat Szczygielski 
zachorował ciężko w cytadeli, więc odwieziono 
go do domu, gdzie go jednak Ściśle strzegą i 
nie pozwalają nikomu przystępu, oprócz prze- 
znaczonemu do tego lekarzowi wojskowemu. 
W ogóle prześladowanie kościoła katolickiego 
wzmogło się ostatniemi czasy bardzo dotkliwie. 
Uwięziono wielu księży i osadzono w cytadeli ; 
między innymi znanego kaznodzieję Goliana, 
ultralegitymistę, który kazał gorliwie przeciw 
powstaniu, i dla tego aż dotąd przez rząd z 
wielką względnością był traktowany.* 


Posiedzenie sejmowe z d. 21. marca. 


Po przeczytaniu i przyjęciu protokoła za- 
pytuje Kozłowski, dla czego stenograficzne 
sprawozdania zalegają od 10 dni? W komisjach 
są potrzebne. 

Sawczyński odpowiada, że rządowa 
drukarnia, jako palwiepoj sił mająca, przyjęła 
na siebie obowiązek dostarczenia wszystkich 
druków. W grudniu dopełniała tego, Od dwóch 
miesięcy, chociaż wielka część druków oddana 
zostaje innym drukarniom, nie dostarcza ta dra- 
karnia rządowa i sprawozdań w terminie umó- 
wionym, i wszelkie nalegania nie pomagają, gdyź 
zarządca mało się tem zajmuje. ; 

Petycyj było 2315, przybyło 25, razem jest 
2340. 

Na trybunę wstępuje Boczkowski i od- 
czytuje sprawozdanie Wydziału kraj. w spra- 
wie pożyczki głodowej. Dokładny ubraz tej 
czynności podaliśmy we wezorajszej i dzisiejszej 
gazecie, więc tu powtarzać nie będziemy. 

Po odczytaniu sprawozdania marszałek 
wnosi, iż gdy do ułatwienia zawarcia po- 
życzki i ztąd niesienia pomocy głodem dotknię- 
tym, przyczyniła się najwięcej troskliwość Naj 
jaśniejszego Pana, więc potrzebaby wybrać de- 
putację, któraby podziękowała Najj. Panu w 
imieniu sejmu, a ta deputacja aby udała się do 
namiestnika, i jemu to podziękowanie oświad- 
czyła. Izba przyjmuje jednogłośnie ten wniosek. 

Bocheński czyni dodatek, aby tę depu- 
tację sam marszałek oznaczył. Izba przyjęła to 
jak i drugi wniosek, aby na czele deputacjista- 
nął marszałek, ; 

Ludwik Skrzyński czyni drugi wniosek: 
aby Wydz. krajowy w imieniu sejmu podzięko- 
wał i ministrom , mianowicie hr. Beleredie- 
mu i hr. Larischowi, którzy tak czynnie 
i przychylnie zajęli się pożyczką, jak i szefowi 
sekcji miristerstwa, panu Becke. Wniosek 
przyjęto. +20 À i 

Marszałek oznaczy dzień i godzinę, kiedy 
deputacja zbierze się i uda do namiestnika; i 
oznacza następujących posłów do deputacji: ks. 
metrop. Litwinowicza, ks. biskupa Manasterskie- 
go, hr. Gołnchowskiego, Alfreda hr. Potockiego, 
Kowbasiuka i Demkowa. i 

Boezkow ski odpowiada na interpelację 
posła Kozłowskiego, dla czego nie u- 
wzęlędniono ludności rolniczej niewłościańskie- 
go stanu?” Kwota bowiem pożyczki zaledwie 
wystarczy dla uratowania włościan od głodu, i 
dla dostarczenia im zboża na zasiew, aby pó- 
źniej głodowej śmierci nie doznali. Petycje, na- 
desłane od niewłościan, nie były dokumentowa- 
ne. Odesłano je do komitetów powiatowych: do 
sprawozdania. Dotąd nie nadeszła ani jedna na- 
powrót. ; 

K owbasiuk dziękuje za wyjednanie i 
przygotowanie zapomogi, lecz prosi, aby jak 
najprędzej była rozdana i zasiewy aby można 
uskutecznić. : 

Następują potem rozprawy nad proj e k 
tem o reprezentacji powiatowej, 
których jutro zdamy sprawę. 
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Dają |Ządają 
Kurs Ilwewski, | 7, a. | w. a. 
z dnia 20. marca, zł.|ct.jzł. et 
Dukat holenderski . . . 4 387] 4,94 
Dukat cesarski . . . 490] 4,96 
Moskiewski półimperjał . 8 suł 8/60 
Moskiewski rubel srebrny . 1 Ś6] 1/59 
Moskiewski rubel r 129] 1/31 
Pruski talar kur. 1,528 1/54 
Galie. listy zast. w. a. 61 92] 62175 
Galie, listy zast. m. k.| „Z | 65 04] 65188 
Galicyj. oblig. indem. .)e | 63,75] 64158 
Pożyczka narodowa „(* S} 62 18] 62/93 
Akcje kolei żel. gal. Ž {153 33115567 


= l U l 
Telegrafowany kura wiedenski, j W. A 


dnia 20. marca. zł. | e. 

Oblig. długn państ. 5%, za 100 gl. m.k.f 59 65 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 gl. m. k.f 62:30 
Losy 3 r. 1860 + UNE KCSŁU 
Akcja banu nar. za 1000 "gl. g* 713 00 
„  lowarzyst. kred. na 200 gl. .|139 50 
Londyn 10 fnt. szterlingów . + . „0104 00 
Dukaty cesarskie sztuką, „ , . „| 495 


Srebro era eiiean, Cacag A 


: Płacę Ządają 
Wiedeń 19. marca.  |z3, | c.| zł. jc. 
5% Metaliki na wal. austr. .| 55 00] 58:00 
„ Pożyczki narod. . . «| 62,80] 62,99 
„ Metaliki na m. k.. . „| 60,10] 60/20 
s Obl. ind. niż. austr. . .| 80/00] 8015) 
n » n węgierskie . .| 66/25] 66175 
3 a n»  chor.ibanac .| 66/50] 67/00 
a» „ galicyjskie . .| 64/25] 64,75 
„ n „  bukowińskie. „| 62/50] 63,50 
- siedimiogr. . .| 60|75] 61|25 
Pożyczki PEB. | 
Losy pożyczki z r. 1 -.]139/50|140 50 
z D „| 74175] 75:25 
ż x s 1860 ; „| 77,40] 77,60 
r 4 „ 1864 . „| 71,10] 71,20 
A - Brebrnej ZT. 1864 68,00] 68 50 
` z r. 1865] 68/75] 68 50 
” kredytowe « = » . 111,50]112 00 
„ ks. Esterhazego . . .| 75,00] 78:00 
DITARI PNOWONIDWO „| 26,50] 27 OU 
„ hr. Palfy. + . . „| 22/50] 23 
„ ks. Kłary . . . . .] 23150] 24 00 
„ hr. St. Genois. . . „| 24500] 21 50 
„ masta Budy . . . f 22/50} 23 00 
„ ks. Windischgrätz 15)50] 16 0) 
" hr. Waldstein. . . 18/75) 19/20 
„ hr. Keglevich . . „| 13/25] 13/50 
„ Rudolfa . . . . ~» „| 12]00] 12)50 
Atejebankówiprzemysta.] | | 
Banku narod. austr.. « . .|718 0041720 00 
anglo-austr. . » „| 69 50] 70 00 
Zakładu kredytowego . . „4138 39]138 50 
Kolei półn. Ferdynanda 150 004150 40 
galicyjskiej. . . . .]153 G60J154 00 
czerniowiec z wpł. 50%, . 71 OO] 72 00 
Kursa zagraniczne. | 
(3-miesięczne). 
Augsb. 100 złr. nr.. . . .| 86149} 66 60 
Frankf. n. M. 100 . . . .| 8640] 84/60 
Hamb. 100 mark.. . . . 76|90] 77 [00 
Londyn 100 fnt . . . . .|103/40 18 o 
Paryż 100 frank. . . . . 4110] 41/20 
Warszawa 19. marca. 
Półimperjały . b rublij 00/00] 00|00 
Listy zastawne III. ok. ,„ 81/66] 82,00 
kupon. ^% | oojoo} 00|24 
Akcje kol. żel. war.-wiel. „ | 00/00] 00,00 
S n n»n Wśr.-bydg. „ 69,83] 68,25 
Paryż 19. miren. | | | | 
Renta 3% . . . . . . .| 68/42] 00/00 
[== | "ENEA NONE) 


miesiacu lutym r. b. wprawiono w 
Przemyślu nowy młyn parowy 08 
kamieniach w ruch należyty Młyn 
ten urzadził budowniczy młynów i 
fabrykant maszyn p. L. Nemelka z Seme- 
ringu (pod Wiedniem), a konstrukcję tego 
mły na wykonywał także podłng swego wła- 
nego systemu mlenia na drodze suchej, 
zaopatrzywszy go w najlegsze i najtrwal- 
sze maszyny. 
Maszynę parową dostarczył znany dom 
A. 6 E. Gilain w Bernie. 
Z pewnością przeto przypuścić można, 
iż zakład ten wkrótce wszystkie w tym 
krajn znajdujące się młyny. tak co do zna- 
cznej ilości miewa, jako też co do jakości 
produktu pizódiiszi? i życzyćby należało. 
aby ta gałęż przemysłu w naszym kraju jak 
najpomyślniej zakwitła. 2140 1— 
Przemyśl w marcu 1866. 
. R. 


Wielki zakład młynów 


podług najuowszego systemu wpra- 
wiono w ruch w Przemyś'u, a wyro- 
by mlewa przewyższają wszystkie in- 
ne tego rodzaju. Zakład ten budował 
i urządził budowniczy młynów L. Ne- 
melka z Wiednia, a cały skład jego 
połączył z sztuką i dotychczasowemi 
doświadczeniami jak GAJ ICP! 

Dzięki przemysłowi, HA tej do 
skonałości doprowadzono} t życzyćby 
należało, aby jak najwięcej takich 
młynów i innych fabryk budowano, 
gdyż jedynie przezto )rzemysł, a za 
tem i dobrobyt podniesie się w całem 
państwie. 2141 1—3 

Przemyśl w marcu 1866. 


R. K. 
Dobra na sprzedaż 


w obwodzie Tarnopolskim w najlepszej gle- 
bie, składające się z 867 morgów pola orne- 
go, lak i ogrodów, tudzież 233 morgów lasu, 
propinacja z młynem czyni rocznie 1000 złr., 
pomioszkanie obszerne. wsaystkie budynki 
w najlepszym stanie. Bliźszą wiadomość 

udzteln Way Szczęsny Reyzner. adwo- 

kat krajowy w owy w Tarnopolu. 21441 3 


Organ nowy 


na Sgłosów jest do sprzedania pod |. ŚW 
na Choryżczyznie we Lwowie. 2151 1—4 


- Cierpiącym na piersi 


i suchotnikom 

' skaże się środek, który w największych 
stadjach choroby ulge przyniesie, a w po- 
caaiiach słabości zupełnie wyleczy. Listy 
raiko pod adresem: Dr. MHikisch, poste 
spent Wien. 2142 1—12 


GAZETA NARODOWA z dnia 21. marca 1866, 


Komu na pielęgnowaniu wlosów i brody zale- 
ży. polecamy z aromatycznych roślin W scho- 
du sporządzona. przez słynnych lekarzy i 
chemików naukowo i praktycznie wypró- 
bowana, ogólnie polecona, oraz przez J. c.k. 
Mość uprzywilejowana 
najsilniejsza pomade do rośnięcia włosów 


«NI pami a NE « 
wschodni 


WODĘ MEDYTRYNOWĄ 
do rośnięcia włosów, 


które to artykuly, jak to cliemiezno-anali- 
tyczne badania dowiodły, wypadaniu i si- 
wieniu włosów zapobiegają, cyrkulację krwi 
wzbudzają, A tem samem i naturalne rgt- 
wijanie się korzeni włosów wznagaja. 

przez to i porost włosów na łysych mija 
scach powoduja. oraz włosom zwykły. na- 
turalny kolor „nadają. 1.000 szczęśliwych 
skutków, czynia wszelkie zachwalania tych 
we wszystkich częściach świata znanych 
2145 kosmetyków zbyteczne. 1—8 
Słoik lub flakonik z gc użycia 

po 1 zir, BO cent. w. a.. 
jest do nabycia za  dosóniu należytości 
mh za pobraniem pocztą: 
we LWOWIE w apt. p. Adolfa Berli- 
nera dawniej Lanerl. 

w Boehbni p. P. Niedzielski, w Breeżannch 
p. Józef Żminkowski apt- obw. i p. B. Fa- 
denhecht, w Buczaczn pp. Kodrękbski i 
Kercel, w Czerniowcach p. Ign. Selniircli 
w Jarosławiu p. Bohusz apt.. w kra- 
kowie pp rý Feintuch i Józef Jahn, w 

Makowie p. L. Mayer apt., w Przemyślu 
p. E. Wiata w Hiadowcach p. Sehniirch, 
w Rozdole p. Janiszewski apt, w Rze- 
szoszowie p. F. Schaitter. w Samborze 
p. St. Riedel apt. w Stanisiawowie p. 
Derd. Stecher. apt., w Tarnopolu p. A. 
Morawec, w Tarnowie p. Józef Jalm, w 
Wadowicach p. Uhra apt. w Zateszczy - 
kach p. Józef Kodrębski, w Zborowie p. 
Jahn Gottsonner apt. w Żółkwi p. Krzy- 
żanowski apt, w Żywcu p. J. Kloska apt. 


na prowincji w mieście 
Notarjusz obwodowem poszukuje 
prawnika z wszech- 
st:'onną LETT uzdolnionego do pro- 
wadzenia samodzielnie kancelnuji. 
Bliższą wiadomość udzieli Way Dr 
Adam Morawski we Lwowie, przy placu 
Marjackim Nr 352, 2070. 3-4 


ROB BOYVEAU LAFECTEUR. 


Jest to Syrop roślinny, czyszczący 
krew bez tHerkarjuszu. Leczy odziedzi- 
czona oslrość krwi, oczyszcza ciało z żółci, 
zepsutych humorów, jest bardzo skuteczny 
w skrofulicznych słabościach. silnych bole- 
ściach w czasie porodu. uporczywych lisza- 
jach. wyrzutach syfilistycznych, świerżbie 
zadawnionej. reumatyzmie, wysypce u ko- 
biet. w wieku krytycznego przejścia . na- 
brzmienia gruczułów. chorobach zaraźliwych 
nowych lub zadawnionych, bardzo uporczy- 
wych. 2187 1—%Y0 


Dostać można w WY, w składach 
materjalów aptecznych pp. J. Mrozowskiego 
i Gallego, jak również u pp. Sokołowskie- 
go, Grodowskiego K. Lilpoppa, Center- 
schnera i spółki; w Lublinie u pp. Mazur- 
kiewicza: Wareskiego; w Wilnie u p. Chro- 
aoiekiecę, w Kijowie u apt. Necze; w Kra- 
kowie u Molędzińskiego i we Lwowie 
uż. Mt KERA. 


Skład główny w Paryżu przy ulicy Ri- 
cher nr. 1) u p. Giraudeau de St. Gervais. 
Cena 4 ziz „opakow aniem 4 zl, 250 


Réouverture du 


GRAND HOTEL VICTORIA 


a Venise. 


Ce grand et magnifique Etablissement 
situé dans la position la plus centrale de 
Venise, tout prés de la place San-Marco. 
des burenux de postes et télégraphes et des 
theatres principaux, coutenant plus de 180 
chambres et salons, meublés dans le dernier 
gout et pourvus de tout ce qui peut contri- 
buer au bien-etre du voyageur. a été ouvert 
de nouveau sous la direction du soussigné, 
qui, mettant a profit son expérience acquise 
pendant un grand nombre d'années dans le 
service des premiers établissements de ce 
genre en Suisse et en Italie, ne negligera 
rien pou contenter tous ccux qui vou- 
dront bien honorer sa maison de leur visite. 

Le grand nombre de chambres séparées 
et d” appartements. | arrangement élégant 
et confortable de I’ hotel qui offre toutes 
les perfections modernes, salles a manger 
pour table d' hote ct a part. salle de cafć 
et a fumer. salon de conversation avec piano 
et une bibliotheqne choisie, bains chauds et 
froids a toute heure, service soigné ct ré- 
gulier et surtout une propreté serupuleuse 
le metront en état de satisfaire toutes les 
classes de voyageurs du plus prétentieux 
jusqu', au plus modeste. 

Venise Grand Hotel Victoria le 13. no- 
vembre 1865. 2057 6—6 


Robert Etzensberger. 


„1 az E O PIP 
srodek odrazu uśmierzający „Migrenę, ból 
głowygzwałtowny i Nowi Alu iintay WANY 


GUARANA 
pp GRIMAULT ETC APTEKAnZYWPARYŻU 


Jest to lekarstwo niewinne a wyłacznie 
roślinne. pocnodzi 7 Brezylii, staraniem PP. 
Grimault et „Comp. do Francji sprowadzone, 
sprzedaje się w pudełkach po 12 pakieci- 
ków, wraz z przepisem zażycia onychże, 
w języku polski. 1174 9—16 
Dostać można we Lwowie w aptekach: 
PP. ZYGMUNTA RUKERA i BERLI- 
NERA; w Brodach w apt. p. FRANZOS. 
aa W A 


EMANUEL 


DROHOJOYYSKI, 


nauczyciel języka francuz- 


kiego, włoskiego i niemie- 

emigrant od lat 23, przybył do 

ekigo, Lwowa w listopadzie 1864 iza- 

bawi tu tylko do końca sierpnia b. r.: po- 

leca się szanownej publiczności w udziela- 

niu lekeyj w tłumsczeniu i wypracowaniu 

oryginalnym listów, kontraktów. prośb itp. 

w pomienionych językach. Mieszka przy 

ulicy Nowej naprzeciwko p. Jürgensa w ka- 

mienie} p. Lewakowskiego di Tlgiem pię- 
trze. drzwi Nr. 5 

Zastać można z pewnością do 10. rano 

i od 12%, do 2 2119 1-3 


O ZZ EPE WOW TC NE, ZERO EE 


Wies Jatwięgi 


w obwodzie Przemyskim 2 mile od Sam- 
bora | 2 mile od kolei w Mościskach. jest 
z wolnej ręki do sprzedania, ma pola or- 
nego 240 morgów, łąk 50, pastwisk 20, lasu 
dębowego GO morgów, wszystkie grunta 
razem. propinacja czyni 400 zir. 


Biiższa wiadomość u Wgo adwokati 


Paulińskiecgo w Samborze. Wla:eicici 

odbiera listy pod adresem EF. S. w U- 

h rench, poczta Sambor. 2109 Aaf 
2140 „Nowo wynaleziony 1—% 


BALSAM na OCZY 


Marcina Reichel w W iirzburgu. 

Balsam ten na oczy ma dla swej do- 
skonalej i niczęwodnej skuteczności, ja- 
ko środek leczacy. tę cudowna własnosc. 
iż przy należytem uży ciu nietylko skro- 
fuliezne i reBmatyezne zapalenia ócz le- 
czy, ale nawet błonki z ócz, które w sku- 
tek dłuższego zapalenia ne oczach się po- 
tworzyły, usuwa. Okazał się również ten 
balsam jako wyborny środek od tworze- 
nia sie w poczatkack bilma (katarakty) 
a niedawno temu setki osób, które pra- 
wie całkiem ociemniały. odzyskały wzrok 
uapowrót. W dowód tego moglibyśmy | 
tysiące świadectw przy toczyć. 

Cena flsszkl I zir. 50 cnt. 

Do nabycia we Lwowie w aptece A. 

BERLINERA dawniej Łanerego. 


e Wy awamEZWCYTWĘ TTS PÓZW YO WCYRABI 


ZAKLAD 
wód mineralnych 


wraz z maszyną do wyrabiania wody sodo- 
wej, przy ulicy Gołębiej Niższej w Krako- 
wie jest każdego czasu do wydzierż: wienia. 


Bliższa wiadomość u Wgo Romu- 
alda Gostkowskiego przy ulicy Bra- 
ckiej Nr. 259/158 lub w księgarni wy 
dawnictwa dziel katolickich, neukowyeh 
i rolniczych Wgo W. Jaworskiego w 
Krakowie. 2122, Al 


Ważne dla gorzelników. 


f 
2 
1 
Ktoby sobie życzył z P. T. panów] 
pedzących gorzelnie przy teraźniejszym j 
sposobie opodatkowania, nauczyć się 
sposobu gęstego zacierania w trzech ks e 
dziach ku zupełnemu 36ciu godzinnemu 
wyfermentowaniu; lub otrzymania tego 
samego wydatku przy użyciu dwóch tylko 
kadzi fermentacyjuych i tyleż drożdźo- | 
wych, raczy się zgłosić do niżej pod- 
pisanego, który za mierne wynagrodze- ' 
nie, bądź pisemnie, bądź zgłaszającemu 


się osobiście praktyczną, ooo 
udzieli. 5 0—6 
Adres: 


JÓZEF HALSKI, 


gorzelnik w Monasterzyskach w AZ 
dzię Stanisławowskim. 


Dr. Wincenty Strasky 


profesor dentystyki i akustyki 


czyli 
otyatryki*) 
przy wszechnicy we Lwowie, 


uwiadamia niniejszem, iż sztuczne wyroby 
zębów i całkowitych szczęk ze złota lub 
też z kauczuku (vulkanit) do dziś dnia do- 
szły już do tak wysokiej doskonałości co 
do ich użyteczności, mocy i trwałej piękno- 
šel, iż takowe wyroby zupełnie pod zarę- 
czeniem kilkoletniem wszelkim wymaganiom 
odpowiadają. 

Pomimo tych tu pomienionych zupełnie 
zadawalniających korzyści, jost nawet i ce- 
na tychże znacznie tańszą niż pierwej. 
a ze względu, aby nawet mniej zamożnym 
to wielkie dobrodziejstwo przystępnem u- 
czynić, ugoda zrobioną by być mogła wy- 
jątkowo, także na wypłatę rafami. 

Do uspokojenia tak często wydarzają- 
cych się bolów zębów, są pewne i cier- 
pienia uśmierzające środki, po uspoko- 
jenin zaś bolu, zab zepsuty może być zło- 
tem lub innym trwałym plombem za mł*r- 
ną cenę plombowanym. 


Mieszkanie przy placu $. Ducha naprze- 
ciw kościoła Jezuickiego. 2078 6—15 


*) Słabości dotyczące się uszów. 


KOSZA 
MARUNG ` e Yy waru n 


“e Lwowie: apteka Aygin 


x Gródk 
i apt. w Kętaeh 
konl. ZH Bartl. w bleu p. 
Myślenicach p. F. Sendler, 


y Przeworsxu p. F. Świtalski apts, 


nowie p. J, Jahn i Llenr. 


rawnie W, 


Postępski, 


G. Streya, w Kołomyi 


a Koy. w Tarmopolu p. 
dowicaeu p. F. Foltin, w Załzszczykach p. J. Kodrebski, 


Swieży 


noi; SET 


damski 
w formie cegiełek, 
wyrobu 
pana And ószewski go z Pora. cza po- 
leca z ostatniej przesyłki 


HANDEL KORZENNY, 


na DAE 
"AZ bandinu 


Feliksa Piątkowskiego 
przy ulicy Nowej |. 14, 
wydają się asygnaty na 
bukowe lub grabowe 


DRZEWO OPAŁOWE. 


Nag miary lasowej 7%, stopy wysokości, a 


łakoci, herbaty i win, 212) 


J. F. Kleina wdowy i Gebhardta 


2047 we Lwowie 254 m. ut 


6 stóp szerokoścł 2—6 


UNE” po 12 złe. w. a., "TWĄ 


które jest na składzie przy ulicy Sykstu- 
skiej, naprzeciw domu pana F. Sidorowicza 


ma wypłaty w GALACH: 


miesięcznie po 5 złr. 


10 uczestników grywa na . 
10 M 


10 losów kredytowych lub 
20 pół-losów z roku 1864. 


W razie wygranej, będzie takowa pomiędzy 10 uczestników w ró- 
wnych częściach rozdzieloną. 


Po uskutecznionych wpłatach ratami po 5 złr., otrzyma uczęstnik 
na własność los kredytowy, Jub dwa pół-losy z roku 1864, 


Promesy na losy kredytowe po 3 zlr. i 50 centów na stempel 


z roku 1864 „ 1 „ 
sprzedaje 


” ” n 


€D. 


25 c. £50 e. „ c 


WEB. EB raun, 


przy ulicy Wyższej Karola Ludwika na dole. 


Programy różnych gier Towarzyskich udziela się bezpłatnie. 


Julian K Kurkowski, 


we Lwowie przy ulicy Nowej pod 1. 294 obok p. L. EnA ie 


poleca swój rozlicznie zaopatrzony 


sia Fadi Gn”uu una ieuna 


dębowych politerowanych, takichże cynkiem wybijanych, zamyka- 
nych na dwa klucze, manszestrem lub aksamitem obitych, wyro- 


bu krajowego 


ręcząc, iż nierównie trwalszy od wiedeńskiel. 
poprzednio jako spólnik B. Ustjanowicza. 


— Przyczem ma zaszczyt nadmienić, it 
teraz objąwszy.sam cały iuteres, zajmuje się 


i nadal urzadzaniem pogrzebów po bardzo umiarkowanych cenach, w którym to celu 


zaopatrzył się w nowe i gustowne przybory. 


2116 2—3 


| ALLGEMEINE „WALTGESCH 


tuż. für las Volk 
(MI 1000 Pracht-lllustrationen, nach den besten Quellen AKP von L. v. ALVENSLEBEN 
Erstes bis zwólftes Hert a 25 kr 


I Pridnumeralions- Anzeige. 


| Unumeinglieh nothwendig ist für Jadermaan der A DN bewagten Zeit gleichen Schritt 
ja sher gen 
fstnd entweder zu umfangreich uud kostspielig, oder sie sind zu ga lehrt, mithin für die groase Volks- 


{halten will etne populäre zeltgamisse Weltgeschichte 


masse nicht passend 
I Die hier gehatane 


kr pr Lieferung aneignan kann — 
t. v. Alvensi hen. 
Prigen Rienenfleiss diasem Werke geopfert 


Die prach'volle Ausstattung (jedes Heft mit 10 der fainsten Iilnstrationen), walche, nach kaine dar 
aschichten aufweisen kann, musa noch erwähnt werdon 
agan erscheint das zwólfta Heft, und ist dia Vollendung vor Ablaut vonid Jahren slar 


bisherigen Well 
In einigen 

in Aussicht 
Werlag' von 


ALBIN A. WENEDIKT in Wien. 


Wo Lwowie u w ksiogarui p. J. MILIKOWSKIEGO 


naue und (raisianige Rearheitung der Geschichta unserer Erde Wire disam. 
längst gafühltan Mangel abhelf-n nnd die \nsshaffung in der Art erlaichtern. dass mansich dles Werk. 
das 3 Bande umfaśsenwird. ln imanathlichen oder lH-tägigen Heften zu dam billigen Preise"von?nur Z5 


desten Toben ein halbes Sśku-lum derLiteratur angehbdrt, hat sechsjih- 


[CHTE 


meist vartrefdichan Werke 


2051 3—6 


Ten środek nadobności nżywa sie 


Cena jelnej flaszki ? ztr. 


Obwarowane przywilejami i używane | na dworach SEebrakich, królewna i książęcych ! 


d Med. Dra. BORCHARDTA T 
Bi | aromatyczn. -lekarskie zapieczątowanega 
(oore pl 
g mydlo ZIOIOWE s [sinang 
a 
do upiększenia i czerstwego utrzymania płci, środek od wszelkich nieczystości skór R 42 ct. 


nych, również używ'iny z wielką korzyścią w kąpielach. 


Dra HARTUNGA 


olejek z kory chiny, 


ajlepszej kory chiny, i olejków woniejących ku zakonserwowaniu i upiększeniu włosów .3 


(F "laszeczka opieczętowana 80 centów.) 


Dra IIARTUNGA 
m POMADA GIOŁOW A 


z pobudzających, pożywnych soków i ingredjencji roślinnych na wznowienie i wzmocnienie porostu włosów. (Cena słoika 85 c.) 
Powyższe art kuły sprzedają po stałych cenach tabry cznych jedynie następujące firmy : 

Rukera dawniej Tomanka, J. ©. 

Fryd. WIT apteka A. Berl nera dawniej Laneri i Piotra Mikolascha, jako też: 

Ww Bite] pp. J. Berger i L. Schwanzer, 

moliński apt. pod złotą koroną. w Brzeżanach p. 

Sehnireh i J. Różański, w Czortkow e p. M. Fränkel, 


Joel Adlerstcin, 


A. Morawctz | Walerjan Stachiewicz, 
w Źłoczowie p. 


Dra DROMSLEINA 
woda do umywania. 


z niezawodnym 
wszelkiego rodzaju plim na twarzy, piegów, żóltej lub ciemno] cery. od 
zaskórn ków pryszczyków, I t.d. Utrzymuje skóre białą, delikatna igładka. nada- 
je jej połysk aksamitny, a zachowuje świeżość i czerstwość w twarzy do lat późnych. 


50 cnt., za opakowanie 30 cnt. 
Prawdziwą dostać możga we Lwowie. jedynie w aptece Zygmunta Hukera, 
pod srebrnym orłem. 


w kKopeczyńcach p 
R. Barański apt. w Men:sterzyskach p. J. Lipschütz, w 
w Nowym Sączu p. lg. Garan, w Nowym Targu p. K. rę w Przemysłu p. E. Machalski 
w Radoweach p. K. Teichmann. w Rzeszowie p. Ig. Schalter i Spółka, w Sudaxórże 
St. Bursa, w Sanoku p. J. Zarewicz, w Samborze p. A. Kromer, w Serecie J. Dempniak, w Sędziszowie p. J. Ko” 
wnaeki, w Szalącie p. W. Dietz, w Sokalu p. A. A Grot, w Stanigilawowie p. E. Stecher apt., dawniej Tomanek, w Tar” 
w Turce p. A. Czyrniański, w Wa” 


skutkiem do usunięcia 


2110 2—6 


zS ANATUŃG; F; 


Kicina Wdowa i Gebhardt, Bonifacy Stiller, 


w Bochni p. Paweł Niedzielski. w Brodach p. Lwa Kornfeld i Fr. Go- 
B. Fudenhecht. w Bucznezu Kodrębski et Kercel, w Czerniowcach pp. Ig 
w Drohobyczu p. J. Rosenheim, w Gorlietch p. W. Rogawski apt 
ku p. S KCGEK jo. apt. w Grybowie p. A. "Muszczyński, w Jarosławiu p. Józef Rohm apt., w Kaliszu p. 5. Hil- 
X. Wierzchowski apt. w Kra- 
Mikulińcael apt. St. Miedlicki, w 


A. Gottwald, w Zółkwi p. R. Barbag, w Zm” 
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